
Przemówienie prezydenla Francji w Kongresie USA

Rezygnacja Izraela
ze zdobyczy militarnych
— jedynym rozwiqzaniem
konfliktu bliskowschodniego

WASZYNGTON PAP. W  środę na wspólnym posiedzeniu 
obu izb Kongresu USA prezydent Francji Pompidou wygłosił 
przemówienie. Wyjaśniając bliskowschodnią politykę Francji, 
Pompidou oświadczył, że państwo Izrael dokonało prewencyj­
nej akcji, która przyniosła sukces na polu bitwy, jednakże je­
dyne rozwiązanie problemu polega na zrzeczeniu się zdobyczy 
militarnych i uregulowaniu sprawy uchodźców palestyńskich.

N A PIĘC IE na Bliskim Wseho 
dzie — powiedział Pompidou — 
wzmaga się i potrzebne jest 
szybkie działanie, aby doprowa 
dzić do porozumienia między 
ambasadorami czterech mo­
carstw, dążących do opracowa­
nia propozycji trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

SPOTKANIE
p rze d s ta w ic ie li

bratnich partii
w  S o fii

S O F IA  P A P . W  dn ia ch  24 i 
25 lu teg o  b r. w  S o f ii o db y ło  się 
sp o tka n ie  p rz e d s ta w ic ie li p a r t i i 
ko m u n is ty c z n y c h  i ro b o tn iczych  
k ra jó w  so c ja lis tycznych .

W  S P O T K A N IU  w z ię li u d z ia ł z ra  
m ie n ia :  K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o ­
m u n is ty c zn e j — s e k re ta rz  K C  B P K  
W . K o ce w , K C  K o m u n is ty c zn e j P a r ­
t i i  C zec h os ło w a c ji — cz ło n e k  S e k re ­
ta r ia tu , s e k re ta rz  K C  K P C z  J. F o j-  
t ik ,  K C  M o n g o ls k ie j P a r t i i  L u d o w o -  
R e w o lu c y jn e j — zas tępca czło nk a  
B iu ra  P o lity czn e g o , s e k re ta rz  K C  
M P L -R  — B . Ł c h a m s u re n , K C  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja lis ty c zn e j P a r t i i  J e d ­
nośc i — s e k re ta rz  K C  S E D  W . L a m -  
b e rz , K C  P o ls k ie j Z je dn o c zo ne j P a r ­
t i i  R o b otn ic ze j —  zastępca członka  
B iu ra  P o lity c zn e g o , s e k re ta rz  K C  
P Z P R  J. S zy d la k , K C  R u m u ń s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c zn e j . —  cz ło ne k  
K o m ite tu  W yko n a w cze g o , Stałego  
P re z y d iu m  i  s e k re ta rz  K C  R P K  P . 
N io u les cu  — M iz il ,  K C  W ęg ie rsk ie j 
S o c ja lis ty c zn e j P a r t i i  R o b otn ic ze j —  
s e k re ta rz  K C  W S P R  A . F u lla i ,  K C  
K o m u n is ty c zn e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck ieg o  — zastępca c z ło nk a  B iu ­
ra  P o lity czn e g o , s e k re ta rz  K C  K P Z R  
P . D iem lcze w .

U C Z E S T N IC Y  sp o tka n ia  w y ­
m ie n il i  dośw iadczenia  w  d z ie ­
d z in ie  p ra c y  id eo log iczne j i p ro  
p ag andow e j o raz pog lądy  na  te ­
m a t a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  bu ­
d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego  i  ko 
m un is tycznego , p o in fo rm o w a li 
się w za je m n ie  o in ic ja ty w a c h , 
ja k ie  pod ję to  w  ic h  k ra ja c h  z 
o k a z ji se tne j ro czn icy  u ro d z in  
W . I. L en in a .

S po tkan ie  p rzeb iega ło  w  atm o 
sferze  p rz y ja c ie ls k ie j w s p ó łp ra ­
cy.

Tato w  Libii
K A IR  P A P . W  środę p rz y b y ł do 

T ry p o lis u  p re zy d e n t J u g o s ła w ii T ito . 
W  c z w a rte k  ro zp o czy n a  on  o f ic ja l­
n e  ro zm o w y  z p rzew o d n iczą cy m  L i­
b ijs k ie j R a d y  D o w ó d z tw a  R e w o lu c ji 
p łk . E l -K a d a fim . P ra w d o p o d o b n ie  do 
ty c z y ć  one będą k ry z y s u  b lis k o ­
w s chodn iego , k o n fe re n c ji k r a jó w  n ie  
zaa n g a żo w a n y c h , a ta k ż e  s tosunków  
m ię d z y  obu k r a ja m i.

s k im  W schodzie  o raz  w o jn y  w ie t ­
n a m s k ie j. Szczegó ln ie  p o d kre ś la n y  
je s t  ten f ra g m e n t  w y p o w ie d z i, w  
k tó ry m  P o m p id o u  s tw ie rd z ił, że w a ­
ru n k ie m  trw a łe g o  p o ko ju  n ą B li­
s k im  W schodzie  je s t p rzyw ró ce n ie  
dob ro są sie d zkic h  s tosunków  m ię d zy  
p a ń s tw a m i a ra b s k im i a Iz ra e le m  
pod w a ru n k ie m , że Iz ra e l w y rz e k n ie  
się sw o ich  zd o b yc zy  m ilita rn y c h , a 
w  ca ło k s z ta łc ie  ro zw ią zan ia  k o n f l ik  . 
tu  u w zg lę d n i się p ro b lem  P a le s ty n - i 
czy k ó w .
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D Z IŚ , t j .  w  czw artek, odbę­
dz ie  się d ru g ie  o fic ja ln e  spot­
k a n ie  m iędzy  p rezydentem  Ppm  
p ido u  a N ixo n em . Będą oni 
ko n ty n u o w a ć  rozpoczętą we 
w to re k  w y m ia n ę  pog lądów . j

W  L O D Z I ro zp o czą ł się  K o n ­
gres M o d y . Jest to  12 z ko le i 
n a ra d a  s ta łe j g ru p y  robocze j 
do s p ra w  k u l tu r y  o d z ieży  p rzy  
R W P G . O k o ło  100 m o d e li za­
p re ze n to w a ła  w  p ie rw s zy m  
d n iu  M o d a  P o ls ka . W  k o le jn o ­
ści p reze n to w an e  będą ko le k c je  
z B u łg a rii, C SR S. N R D , R u ­
m u n ii i  ZS R R .

N A  Z D J Ę C IU :  Jeden z m o­
d e li k o le k c ji M o d y  P o ls k ie j.

(C A F  -R o zm y s lo w ic z )

P re zyde n t P om p id o u  p rze ­
szedł n as tępn ie  do s p ra w y  w o j­
n y  w  W ie tn a m ie  i w y ra z ił prze 
konan ie , że ro zw ią za n ie  k o n f l ik  
tu  m oże nas tą p ić  je d y n ie  na 
drodze  ro ko w ań .

Pozostała  część p rze m ów ien ia  
pośw ięcona  b y ła  s tosunkom  a- 
m e ry k a ń s k o -fra n c u s k im . P om ­
p idou  p ow ied z ia ł, że oba te  k ra  
je  „łączy sojusz mimo rozbież­
ności, które od czasu do czasu 
wyłaniają się w ich wzajem­
nych stosunkach”.

P R A S A  a m e ry k a ń s k a  o raz  fra n c u ­
ska k o m e n tu je  w y p o w ie d ź  p rezy d en  
ta  F ra n c ji, p o tw ie rd z a ją c ą  s ta n o w i­
sko rzą d u  fra n c u s k ie g o  w o b ec  po d -  
staw o.w ych p ro b le m ó w  ś w ia to w y c h , 
a g łó w n ie  w o b ec k o n f l ik tu  n a  B li-

Dementi U Tiianta
N O W Y  J O R K  P A P . R z e c z n ik  se­

k re ta rz a  g en eralnego  O N Z  zd em e n ­
to w a ł o f ic ja ln ie  w  środę in fo rm a ­
c ję , ja k o b y  U  T h a n t  m ia ł w ystoso­
w a ć  lis t  do rzą d u  ira c k ie g o  z  w e z ­
w a n ie m  do w y c o fa n ia  w o js k  tego  
k r a ju  z tz w . f ro n tu  zachodniego  tj.  
z te ry to r iu m  J o rd a n ii i S y r ii.

W ed łu g  rze c zn ik a , żaden z  u rzę d ­
n ik ó w  S e k re ta r ia tu  O N Z  ró w n ie ż  

w y s to s o w y w a ł podobnego a p e lu .

Wybryk rzymskich
neofaszystów

R Z Y M  P A P . W  środę w  m ia stec z­
k u  u n iw e rs y te c k im  w  R z y m ie  neo fa  
szyści z o rg a n izo w a li k o le jn ą  p ro w o ­
k a c ję . 70-osobow a g ru p a  m ło d y ch  
n eo fas zys tó w  zac zęła  śp iew a ć  p ieśn i 
n a z is to w s k ie  i w zn o s ić  o k rz y k i

H e il  H i t le r ! ” . P rz e c iw k o  nam w y s tą  
p ili s tu d en c i z  u g ru p o w a ń  le w ic o ­
w y c h . D oszło  do sta rć .

W  ce lu  o p a n o w a n ia  s y tu a c ji sp ro ­
w a d zon o  po n ad  1000 p o lic ja n tó w .

Gdy J. C. Killy uwodzi ex-żonę dyktatora Trujillo...

Narciarstwo alpejskie
„ za  b u rtą “

Igrzysk Olimpijskich?
J U Ż  W K R Ó T C E  ro zs trzyg n ie  

się s p ra w a  o lim p ijs k ie j p rz y ­
szłości n a rc ia rs tw a  a lpe jsk iego. 
Na Kongresie M KOl w maju br. 
w  Amsterdamie zapadnie decy­
zja, czy dyscyplina ta będzie 
nadal figurować w programie 
igrzysk zimowych. P rze w o d n i­
czący M K O l, A v e ry  B rundage  
i  k i lk u  in n y c h  d z ia łaczy z K o ­
m ite tu  w y p o w ia d a  się p rz e c iw ­
ko  n a rc ia rs tw u  a lpe jsk ie m u , 
tw ie rd ząc , że w tej dyscyplinie, 
jak w  żadnej innej — przepisy 
o amatorstwie są systematycz­
nie łamane. Jako  p rz y k ła d  poda 
ją  s ław nego  n a rc ia rza  fra n c u s ­
k iego  J. C. K i l l y ’ego, k tó r y  o lim  
p ijs k ie  m edale  za m ie n ił szybko 
w  brzęcząeą monetę.

J E A N  C L A U D E  K IL L Y ,  b o h a te r  
IO  w  G re n o b le , zdobyw ca 3 z ło tyc h  
m e d a li p rze d  d w o m a la ty  opuścił 
szeregi a m a to ró w  i  przeszedł n a za ­
wodowstwo. K a r ie ra  sp ortow a tego  
z a w o d n ik a  i  je g o  dalsza d roga ż y ­
c io w a  są ch a ra k te ry s ty c zn e  d la  sto ­
s u n k ó w , p a n u ją c y c h  w  sporc ie  z a ­
ch o d n io -e u ro p e js k im  i  w a rto  pośw ię  
cić  im  n ieco  u w a g i.

W IE L K A  k a r ie ra  K iM y'ego rozpo ­
częła się w  1957 r. k ie d y  to zd o b y ł 
P u c h a r  Ś w ia ta . J u ż  w te d y  w ie lk ie  
f irm y , p ro d u k u ją c e  sprzęt n a rc ia r ­
sk i za c zę ły  zab ieg ać  o to, b y  re k la ­
m o w a ł ic h  to w a ry . K i l ly  fo to g ra fo ­
w a ł s ię  w s zędzie  z n a rta m i, n a  k tó ­
ry c h  w id n ia ł z n a k  f irm o w y  „ V R “ . 
O trz y m y w a ł za  to  od  p ro d u ce n tó w  
20 tys . d o la ró w  roczn ie. B y ł0 to  tu ż  
przed  G re n o b le  i  sp ra w a  ta  w y w o ­
ła ła  w ie le  w rz a w y . Z a tuszow ano  ją , 
a F IS  w y d a ła  zarządzen ie , że po d ­
czas o lim p ia d y  n arc ia rzo m  n !e w o l­
no re k la m o w a ć  sp rzę tu , n a  k tó ry m  
s ta rtu ją .

N a  p ew ien  czas sp ra w a  u cich ła , 
a le  po ig rzy s k a c h  znów  zro b iło  się 
ełośno  o  tra n s a k c ja c h  fin an s ow yc h  
K illv 'e g o . O k a za ło  się, że „P a ris  
M a tc h “  p o d p isa ł z  n im  k o n tra k t ,

n a  pod staw ie  któ re go  p ism o  m ia ło  
w y łąc zn o ść  p u b lik o w a n ia  w y w ia ­
d ó w  i zd ję ć  b o h a te ra  o lim p ia d y .

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F ed e ra c ja  
N a rc ia rs k a  (F IS ) za in te re s o w a ła  się  
tą  s p ra w ą  i K i l ly ‘e m u  g ro z iła  dys­
k w a li f ik a c ja . W te d y  24 -le tn i n a r ­
c ia rz , będ ą cy  u szczytu  s ła w y  i  fo r ­
m y  sp o rto w e j opuśc ił szereg i a m a ­
to ró w  i  ru s zy ł po  „z ło te  ru n o “  do 
A m e r y k i.  T a m  podpisa ł ro czn y  k o n ­
t r a k t  z G e n e ra l M o to rs , za co w rę ­
czono m u  250 tys . d o la ró w . P o d ją ł 
się fu n k c j i  agen ta  re k la m o w e go . 
K i l ly  ro zp o czą ł o ży w io n ą  d z ia ła l­
ność w y s tę p u ją c  w  w e stern a ch  w  
H o lly w o o d , w  T V ,  w  im p re zac h  
„ K il ly -s h o w “ . R e k la m u je  też n a r ty  
p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j —  „ H e a -  
d y “ . Z a c zą ł p ro w a d z ić  życ ie  czło ­
w ie k a  św ia to w e g o , p o k a zu ją c  się w  
to w a rz y s tw ie  g w ia zd  f ilm o w y c h ,  
o sta tn io  u b o k u  D a n ie le  G a u be rt, 
b. żo n y  T r u j i l lo .  T a k ’ o to  prosty  
ch łop iec  z V a l dT se re  doszedł do  
m a ją tk u  d z ię k i te m u , że d o b rze  je ź ­
d z ił n a  n a rta c h . M K O l je s t  p rze c iw ­
n y  tego  ro d za ju  ka rie ro m ,' u w a ża ­
ją c , że są one zap rze cze n ie m  o lim ­
p ijs k ic h  id e a łó w , że d e m o ra lizu ją  
m łodzież.

Wlosko-buhjarski
gigant filmowy

W Ł O S K I p ro du cen t D in o  de 
L a u re n tis  pod p isa ł z B u łg a rią  
um o w ę  na  w sp ó ln ą  p ro d u k c ję  
film o w e g o  g iga n ta  „Godzina wy 
boru”, ukazu jącego  ten  k ra j w  
la ta c h  tu re c k ie j n ie w o li.  Scena­
riu s z  zosta ł osnu ty  na  książce 
A n to n a  Donczewa. Z d ję c ia  p le ­
n erow e  zostaną n akręco ne  w  
B u łg a r ii,  a te lie ro w e  zaś w  rz y m  
s k ie j C in e c itta . K osz t f i lm u  o b li 
czany je s t na n ieb a ga te lną  su­
m ę  15 m i lio n ó w  do la ró w .

Osiem śm iertelnych  

ofiar law iny

Koleina tragedia
w  A lpach

PARYŻ PAP. Zaledwie dwa 
tygodnie minęły od tragedii w  
Val-dTsere, gdy kolejna kata­
strofa pogrążyła Francję w  żar 
łobie.

Lawina śnieżna, która we 
wtorek wieczorem zwaliła się 
ze szczytu Roc-Noir, z wysoko­
ści 3125 metrów, na wioskę 
Lanslevillard w  Sabaudii, 30 ki 
lometrów od Modane, pochło­
nęła — według ostatnich da­
nych — osiem ofiar śmiertel­
nych. Dwóch osób dotychczas 
nie odnaleziono, osiem jest ran­
nych, w  tym jedna bardzo po­
ważnie. Zniszczeniu uległo 
osiem schronisk i dwa hotele, 
w  tym „Grand Signal” — do­
szczętnie. Jak oświadczył pre­
fekt departamentu Sabaudii, la-,- 
wina, która zmiotła wioskę 
Lanslevillard, była dziesięć razy 
groźniejsza od lawiny z Val- 
dTsere.

Przed lotem „Apollo-13”

Astronauci
trenu ją

...kopanie dziur
N O W Y  J O R K  P A P . A stro n au c i a -  

m e ry k a ń s c y , k tó rz y  w e zm ą  u d z ia ł 
w  lo c ie  ,,A p o llo -13”  i  w  k w ie tn iu  
b r . w y lą d u ją  n a K s ię życ u , tre n u ją  
obecn ie  ko p a n ie ... d z iu r . P ro g ra m  
p ra c  bad a w czy ch  n a  p o w ie rzc h n i 
K się życ a  p rz e w id u je  d rą że n ie  w  g le  
b ie  k s ię życ o w ej trzec h  o tw o ró w  o 
g łębokośc i oko ło  3 m e tró w , co po­
z w o li n a  d o k ła d n ie js zą  an a lizę  sk ła  
du g le b y  ks ię życ o w ej. C z ło n k o w ie  
za ło g i w  czasie o s ta tn ie j ko n fe re n ­
c j i  p ras o w e j p o d a li d z ie n n ik a rzo m  
szczegóły te j o p e ra c ji. O tw o ry  w y ­
k o p a n e  zostaną - p rz y  p o m o cy spe­
c ja ln e g o  e lek try czn e g o  a p a ra tu .

P o ja zd  ks ię życ o w y, n a  p o k ła d z ie  
któ re go  dow ódca w y p ra w y  Jam es  
L o v e ll o ra z  F re d  H a is e  m a ją  w y lą ­
d o w ać n a K s ię życ u , będzie  n o sił n a  
zw ę  „ A q u a r iu s ” (W o d n ik ) , p o jazd  
m a c ie rzy s ty  n a to m ia s t, w  k tó ry m  a -  
s tro n a u ta . T h o m as  M a tt in g ly  k rą ż y ć  
b ęd z ie  na o rb ic ie  około-księżycowej^  
och rzc zo n y  został im ie n ie m  „ A u r i­
g a”  (W o źn ic a ).
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WA Z D J Ę C IU : Z d z is ła w  K u ro w s k i,  p o n o w n ie  w y b ra n y  
p rze w od n iczącym  Z G , p rz y jm u je  g ra tu la c je  od u cz e s tn ik ó w  
Z ja zd u .

C A F  —  M ied za  —  te le fo to

Zakończenie
IV Zjazdu ZMW

Zdzisław Kurowski ponownie 
przewodniczącym Zarzqdu Głównego

Nieznane szczegóły saperskiej akcji

Borys Polewoj
dowodził tymi, którzy

ocalili Jasną Górę

W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 
za koń czy ły  s ię  w  W arszaw ie  
trz y d n io w e  o b ra d y  IV  K ra jo w e  
go  Z ja zd u  Z w ią z k u  M łod z ie ży  
W ie js k ie j.  Z ja zd  d oko na ł w y b o ­
ru  n ow ych  w ła d z  o raz p o d ją ł 
u chw a łę , n ak reś la ją cą  zadania  
z w ią z k u  na n a jb liższe  la ta .

N a  s w y m  p ie rw szym  p le n a r­
n y m  posiedzeniu  Za rząd  G łó w ­
ny Z M W  p o w o ła ł p on ow n ie  na 
s tan o w isko  p rzew odniczącego 
Z G  Zd z is ła w a  K u row sk ieg o , a 
na w icep rzew odn iczącego  Jerze 
go G rzybczaka . N ą  se kre ta rzy  
Z G  Z M W  p ow o ła n o : S ta n is ła ­
wa K ru szn ie w sk ie g o  —  d o ty c h ­
czasowego cz ło nką  s e k re ta ria tu  
ZG , Rom ana M a ćko w sk ie go  —  
dotychczasowego zastępcę k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  O rg a n iz a c y j­
nego N K  Z S L  i  K ry s ty n ę  O lech 
n o w ic z -G lin k ę  —  dz ia łaczkę  
K ra jo w e j R ady K ob ie t.

+  SPORT ^  SPORT +

Lubański i Oślizło 
o tournée Górnika

♦  S T A N IS Ł A W  O S L IZ Ł O : „ T o u r ­
née b ard zo  u dane . Z ro b iliś m y  d o b rą  
re k la m ę  p o lsk ie j p iłc e  n o żn e j. T a ­
k i e  w y n ik i ja k  4:1 z  C o lo -C o lo , czy 
2:2' z  re p re ze n ta c ją  P e ru , to  n a  pew ­
n o  ś w ie tn a  w iz y tó w k a  n ie  ty lk o  d la  
G ó rn ik a , a le  d la  ca łego naszego p ił-  
ka rs tw a . W p ra w d z ie  d ru ż y n y  p o łu d ­

n io w o a m e ry k a ń s k ie  re p re ze n tu ją  
nieco  in n y , m n ie j d y n a m ic z n y , de  
lik a tn ie js z y  s ty l g ry  n iż  nasz n a j­
b liżs zy  p rz e c iw n ik  w  P u c h a rze  Zdo  
b y w e ó w  P u c h a ró w  — L e w s k i S o fia , 
a le  p o zw o liło  n a m  to  u n ik n ą ć  k o n ­
tu z ji .  B ard zo  m ile  w s p o m in a m  ser­
d e c zn y  sto su n e k  m ie js c o w y c h  P o la ­
k ó w ” .

♦  W Ł O D Z IM IE R Z  L U B A Ń S K I : „ Z  
m eczu  na m ecz b y ło  le p ie j. W y ra ź ­
n ie  z ła p a liś m y  fo rm ę  i  sądzę, że do  
m oczu z  L e w s k im  z d o ła m y  j ą  u trz y  
m a ć. O sobiście czu łem  się zn a k o m i­
c ie . W  czasie to u rn é e  s trze liłe m  9 
b ra m e k ” .

Na tej samej łodzi...
R E K T O R  U n iw e rs y te tu  O x fo rd , 

A sh to n  C a lv e r t  o św ia d c zy ł, że re p re  
ze n ta c ja  te j  u cze ln i podczas t r a d y ­
c y jn y c h  re g a t O x fo rd  -  C am b ridg e  
n a  T a m iz ie , p o p ły n ie  n a  te j sa m e j 
lo d z i, co w  1967 i 1968 ro k u . D e ­
c y z ja  ta  p o d y k to w a n a  zosta ła  w zg lę  
d arn i fin a n s o w y m i. W  te n  sposób  
k łu b  s p o rto w y  O x fo rd u  oszczędzi 
© ko ło  600 fu n tó w . Jednocześn ie  osa 
l ia  O x fo rd  n ie  b ęd z ie  m u s ia ła  „ p rz y  
tw y c z a ja ć  się”  do  n o w e j lo d z i, co 
W ym a ga ło b y  sp oro  czasu.

W  p o d ję te j u ch w a le  p odkreś­
la  się, że d z ia ła lność  Z M W , k tó  
rego p ro g ra m , o p a rty  na  ideach 
so c ja lizm u , je s t je dn o zna czn y  z 
p o d s ta w o w y m i za łoże n ia m i ideo 
w o -p o lity c z n y m i P Z P R  i  ZS L, 
k o n c e n tru je  s ię  w o k ó ł n a jż y w o t 
n ie jszych  s p ra w  aw ansu  spo­
łecznego i  zaw odow ego m ło d e ­
go p o k o le n ia  w s i,  a  przede  
w s z y s tk im  ks z ta łto w a n ia  ideo­
w e j i  p a tr io ty c z n e j p os ta w y w  
ż y c iu  i  p racy .

C Z Y  C H O R Ą Ż Y  M IC H A Ł  
G A J , dow ódca  czo łgu  228 je s t 
p ie rw o w z o re m  p os ta c i Ja n k a  
Kosa? O tóż n ie . Jego w o je nn e  
p rze życ ia  w  I  B ry g a d z ie  P an ­
c e rn e j s u ge ru ją , ra c z e j, że je s t 
on o d p o w ie d n ik ie m  d o w ó d cy  
„R u d e g o ”  — O lg ie rda . P o n ie ­
w a ż je d n a k  Janusz P rz y m a -  
n o w s k i n ig d y  się z ty m  n ie  
zd ra d za ł, pozo s taw m y tę  s p ra ­
wę o tw a rtą .

J e ś li n a to m ia s t ch od z i o J a n ­
ka  K osa  to  m a m y p e łn ą  ja s ­
ność. A u to r  „C z te re c h  p an ce r­
n y c h ”  w y m ie n ia  n a zw isko  k a ­
p ra la  S ta n is ła w a  R zeszutka , ja ­
ko  tego  żo łn ie rza , k tó r y  p o s łu ­
ż y ł m u  za w z ó r p os tac i Ja nka . 
T a k  się sk łada , że S taszek R ze- 
szu te k  od p o czą tku  b y ł cz ło n ­
k ie m  za łog i czo łgu  228, k tó ry m  
d o w o d z ił ch o r. G a j. O n  też pa ­
m ię ta  go n a jle p ie j.  P a m ię ta  go 
dobrze  p. L id ia  M o k rz y c k a -G a j.  
P rzecież  — o  czym  ju ż  m ó w i­
l i ś m y — n ie  k to  in n y  ty lk o  k p r .  
S ta n is ła w  Rzeszutek  — ra d io ­
te le g ra f is ta  n o s ił l is ty  od M i­
ch a ła  do L id k i .  P a n i L id ia  w spo  
m in a  S taszka  z  w ie lk im  ro z ­
rz e w n ie n ie m . G d y  m ó w i o n im  
n a p ły w a ją  je j  łz y  do  oczu.

B A R D Z O  L U B IŁ A M  S T A S Z K A .  
P a m ię ta m  ja k  p rzy n o s ił lis ty  od m e  
ża, to  zaw sze c ze k a ł n a  o d p ow ied ź . 
K ie d y  n ie  m ia ła m  czasu, że b y  odp i 
sać m ó w iła m : „ D z ię k u ję  C i S tas iu , 
id ź , o d p ow ied z i n ie  b ęd z ie” . A te  
S tas zek  b y ł u p a r ty  .

„ N ie  o d e jd ę  — p o w ia d a ł — dopó­
k i  p a n i n ie  n ap is ze  o d p ow ied ż i, \

-  T O  S IĘ  Z G A D Z A  -  w trą c a  p . 
M ic h a ł — bo  ja  m u  zaw sze m ó w i­
łe m :  „S ta s ze k , zan ieś lis t , a łe  p a -

P R A S A  k ra jo w a  p rz y p o m n ia ­
ła  o s ta tn io  o p rzyg o to w a n ym  
przez uchodzące przed A rm ią  
Radziecką  w o jska  h it le ro w s k ie  
b a rb a rz y ń s k im  zn iszczen iu  k la ­
sz to ru  na  Jasnej G órze w  Czę­
stochow ie . Saperzy radzieccy 
w y k r y l i  w  podziem iach  ła d u n k i 
w y b uch o w e , k tó re  m ia ły  w ysa ­
d z ić  w  p ow ie trze  to  s a nk tu a ­
r iu m . O  b liższych  a n ieznanych  
szczegółach te j a k c ji n ap isa ł 
S T A N IS Ł A W  S T O M M A  w  liś ­
c ie  do „Tygodnika Powszechne­
go” z d n ia  15 bm .

NIEPOKÓJ PA ULINÓ W

O T Ó Ż  swego czasu, na  p rz y ­
ję c iu  d y p lo m a tycznym  w  W a r­
szaw ie  S t. S tom m a p ozn a ł w y ­
b itne go  p isarza  radz ieck iego  B o ­
rysa  P o lew o ja , a u to ra  s ły n n e j 
„O p o w ie ś c i o p ra w d z iw y m  czło­
w ie k u ” . K ie d y  P o le w o j d ow ie ­
d z ia ł się, że to S tom m a je s t po­
słem  k a to lic k im , p o d z ie lił s ię  z 
n im  w sp om n ien ia m i, zw ią za ny ­
m i z  w y zw o le n ie m  Częstocho­
w y.

W  S T Y C Z N IU  1945 r. p u łk  P o le ­
w o ja  zn a jd o w a ł się w  p o b liżu  C zę­
s to ch o w y . Pew nego  d n ia  w e zw an o  
go do  sztabu m a rs za łk a  K o n ie w a , 
g d z ie  po lecono m u  ud ać  się  na  
Ja sn ą  G ó rę . J a k  się o ka za ło , ta m ­
te js i p a u lin i zw ró c ili s ię do  je d ne g o  
z o fic e ró w  radz iec k ic h  z prośbą, 
a b y  s a p e rzy  s p ra w d z ili, c zy  ś w ią ty ­
n ia  i  k la s z to r  n ie  zo s ta ły  p o d m in o ­
w a n e . P o  rozpoczęciu  o fe n s y w y  ra ­
d z ie c k ie j N ie m c y  w e sz li do  po d ­
z ie m i k la s z to rn y c h  i d łu żs zy  czas 
ta m  p rze b y w a li. O b a w ia n o  s ię , że 
m o g li za ło żyć  m a te r ia ły  w y b u c h o ­
w e .

M IN A  POD SŁYNNYM  
OBRAZEM

O F IC E R  ra d z ieck i z a w ia d o m ił 
o  ty m  sztab K on ie w a . W łaśn ie  
tu  B o ry s  P o le w o j o trz y m a ł roz­
kaz, aby na czele g ru p y  sape­
ró w  u d a ł s ię  na Jasną G órę i 
zb ad a ł podziem ia.

Po długich i trudnych poszu­
kiwaniach wykryto duży mate-

m ię ta j, że b e z  o d p ow iedzi n ie  m asz  
się co p o k a z y w a ć !”

S T A S Z E K  R Z E S Z U T E K , 16- 
le tn i ż o łn ie rz  I  B ry g a d y  P an ­
c e rn e j im . B o h a te ró w  W e s te r­
p la tte , cz łonek za ło g i czo łgu  
228. Z n a  go dziś i  p o d z iw ia  ca­
ła  P o lska  ja k o  J a n k a  Kosa. 
C h łopca , k ó ry  z s y b e ry js k ie j 
ta jg i na  czo łgu  d o je ch a ł do ro ­
dz inn e go  G dańska  — ja k o  z w y ­
cięzca, k tó r y  o dzyska ł to  czego 
p ra g n ą ł n a jb a rd z ie j — P olskę  i 
o jca.

— S T A S Z E K  — o p o w ia da  p. M ic h a ł
— c a ły  czas m a rz y ł o  ty m , żeb y  zo­
bac zyć  W ars zaw ę . T o  b y ło  je g o  ż y ­
c io w e  m a rze n ie . P o c h od z ił ze w s i 
L a c h o w ic e  w  pow iecie  B a ra n o w ic ze . 
N ig d y  n ie  w id z ia ł W a rs z a w y . W  
s ie rp n iu  1944 ro k u , k ie d y  S taszek  
został ra n n y  w  b itw ie  pod S tu d z ia n ­
k a m i n a m a w ia łe m  go, że b y  ju ż  n ie  
w ra c a ł do załogi, że b y  poszedł do 
k o m p a n ii szta bo w ej. A le  on  n a w e t  
słyszeć o ty m  n ie ch c ia ł. „ J a  chcę 
w a lc z y ć ” . W e  w rze śn iu  p rzerzuc o n o  
nas n a  P ra g ę . I  w te d y  S taszek zo­
b a c z y ł W arszaw ę, W ars zaw ę , k tó ra  
p ło n ę ła . N a  P radze czo łg i n ie  b ra ­
ły  u d z ia łu  w  w a lk a c h . P a m ię ta m *  
s ta liś m y  w te d y  n a u lic y  Z y g m u n -  
to w s k ie j. S k o ń czy liś m y ob iad  i S ta ­
sze k  szed ł m yć m e n a żk i. S ied z ia ­
łe m  n a  czo łgu  i p a trz y łe m  za  n im .  
W  p e w n y m  m om enc ie  zo b ac zy łe m , 
ja k  się z w in ą ł i u p a d ł... P o d b ie g łem , 
pod n io s łe m  go... Z m a r ł n a  m o ic h  
rę k a c h . T r a f i ł  go w  p le c y  o d ła m e k  
po c is ku  a r ty le ry js k ie g o . A  zaw sze  
p o w ta rz a ł:  „P a n ie  M ic h a le , że b y  ju ż  
s zy b c ie j do  te j W a rs z a w y ” .

K A P R A L  S ta n is ła w  Rzeszu­
te k  doszedł do W a rsza w y. Z o ­
s ta ł pochow any n a  w zg ó rzu  w  
S ta re j M iło s n e j, 100 m e tró w  od  
szosy, na  za cho dn im  k ra ń c u  
w si. S tam tąd  w ła śn ie  og lą d a ł 
p ie rw s z y  ra z  w  ż y c iu  W arsza ­
wę.

ria ł wybuchowy. Mieścił się on 
pod kaplicą ze słynnym obra­
zem M atki Boskiej Częstochow­
skiej. B y ły  to  u rzą dze n ia  che­
m iczne  —  p ły n  m ia ł p rzeźreć 
m a te r ię  o s łan ia ją cą  ła d u n e k  w y  
b uch ow y, po czym  n as tą p iłab y  
de tonacja . M o g ło  to  nastąp ić , 
ja k  o rz e k li saperzy, po oko ło  
dw óch  tygo d n ia ch . H it le ro w c o m  
ch od z iło  o  to, aby zn iszczenie  
ko śc io ła  n as tą p iło  w  czasie po­
b y tu  w o js k  ra d z ie ck ich  w  Czę­
stochow ie . T ą  p ro w o k a c y jn ą  
z b ro d n ią  za m ie rz a li w  sw e j p ro  
pagandzie  obciążyć w o js k a  ra ­
d z ieck ie , ja k o  rze ko m ych  sp ra w  
có w  zn iszczen ia  Jasne j G óry .

P O  w y k ry c iu  z a m in o w a n ia  B orys  
P o le w o j p rz e z  k i lk a  d n i p rz e b y w a ł 
n a  J a sn e j G ó rze  ja k o  gość p a u li­
n ó w . Z  tego p o b y tu  za c h o w a ł ja k  
n a jle p s ze  i  serdeczne w s p o m n ien ia .

(w )

Trzy osoby ciężko ranne

K A T A S T R O F A
samochodowa

pod G ry fic a m i
W C Z O R A J  po p o łu d n iu , n ie  opoda l 

w s i P n ie w o , p o w . G ry fic e , n a  t r a ­
sie p rze lo to w e j K o s za lin  —  Szczecin  
w y d a rz y ł się g ro źn y  w  s k u tk a c h  w y  
p a d e k  d ro g o w y . Sam ochód  m a rk i  
„G a z”  n a le żą c y  do o d d z ia łu  P K S  
w  G ro d z is k u  M a z o w ie c k im  z d e rz y ł 
się n a  ob lo d zo ne j je z d n i z c ięża ro ­
w y m  „ S ta re m ” , s ta n o w iąc ym  w ła s ­
ność o d d z ia łu  P K S  w  K o ło b rzeg u , 
p ro w a d zo n y m  p rze z  J a n a  Ja ro s iń ­
sk iego. W y p a d e k  p o w s ta ł w s k u te k  
poślizgu  c ię ż a ró w k i z G ro d z is k a , 
k tó ra  o d b iła  się od  „ S ta ra ”  i  ro z ­
trz a s k a ła  o p rzy d ro żn e  d rzew o .

Z  k a b in y  k o m p le tn ie  zd em o low a  
nego w o zu  w y d o b y to  c iężko  ra n ­
n y c h : k ie ro w c ę  Jerzego  M a rc h n ia k a ,  
je g o  p o m o c n ik a  J a n a  T rzec ic k ie g o  
o ra z  d y s p o ne n ta  R o szk ow sk ieg o . K a  
re tk i p o g o to w ia  o d w io z ły  ra n n y c h  
do szp ita la  w  G ry fic a c h . S tra ty  m a ­
te r ia ln e  w y n os zą  oko ło  100 tys . zł.

M a tk a  S taszka , p rz e b y w a ją c a  
w  ZS R R  o trz y m a ła  o fic ja ln e  
z a w ia d o m ie n ie  o ś m ie rc i syna:

„ Z g in ą ł 15 w rze ś n ia  1944 ro k u  w  
w a lc e  za  so c ja lis ty czn ą  O jc zyzn ę , 
w ie m y  ż o łn ie rs k ie j p rzys ię d ze” .

A L E  nadszed ł też  in n y  lis t .  
P isa ny  n ie w p ra w n ą  rę k ą  ż o ł­
n ie rza :

„ D o b ry  d z ie ń , ro d z in a  S tas ia !
W asz  lis t  d z is ia j o trz y m a łe m , k tó  

r y  b y ł za a d re s o w a n y  do W aszego  
m iłe g o  sy n a  S ta ś k a . Z  b ó le m  -  z a ­
w ia d a m ia m  W a m  n ieszczęsny los 
W aszego S taś ka  i  m iłe g o  n a jlep s ze ­
go k o le g i. W asz sy n  b o h a te rs k o  p o ­
m a r ł w  w a lk a c h  z  N ie m c a m i za  n a ­
szą s to lic ę  W a rs za w ę . C h w a ła  b o h a ­
te ra . P o le g ł o osw obodzenie  naszej 
k o c h a n e j O jc zy zn y . I  c h w a ła  W a m  
z a  w y c h o w a n ie  s y n a  b o h a te ra ...” .

A P E L
Okręgowej Komisji 

Bauania Zbrodni 
Hitlerowskich

W  1966 R O K U  do P re z y d iu m  G ro ­
m a d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j B rzesko*  
p o w . P y rz y c e  zg łosił się m ę żczy zna  
z a m ie s zk a ły  w  w o je w ó d z tw ie  lu b e l­
s k im  i  o św ia d c zy ł, że w  czasie w o j 
n y  b y ł je ń c e m  w o je n n y m  i  p rz e b y ­
w a ł w . m ie jscow ości B y lic e , p o w . 
P y rz y c e . M ę żc zy zn a  ten  b y ł naocz­
n y m  św iad K ie m  m asow ego m o rd u , 
doko n an e g o  p rze z  h itle ro w c ó w  n a  
żo łn ie rzac n  p o lsk ic h  i  ra d z ie c k ic h  w  
le s ie  m ię d zy  B y lic a m i i  L e tn ih e m . 
W  m ie js cu  ty m  z n a jd u je  się d u ża  
z b io ro w a  m o g iła .

O k rę g o w a  K o m is ja  B a d a n ia  Z b ro ­
d n i H it le ro w s k ic h  w  Szczec in ie  z w ra  
ca się do osoby, k tó ra  w  1966 ro k u  
w  P re z y d iu m  G R N  w  B rzes ku  z ło ­
ż y ła  w s p o m n ia n e  o św iadczen ie , o n a  
des ła n ie  do K o m is ji d a n y c h  i  a k tu a i  
nego m ie js ca  sw ego za m ie s zk a n ia .

K o m is ja  z w ra c a  się też  do w s zys t­
k ic h  osób, k tó re  m ogą u d z ie lić  in ­
fo rm a c ji  o te j zb ro d n i, z p rośbą o  
p o d an ie  sw yc h  n a z w is k  i ad re só w  
do O k rę g o w e j K o m is j i B a d a n ia  Z b ro  
d n i H it le ro w s k ic h  w  Szczec in ie , u ł. 
K a s zu bs ka  42, p o k ó j 115.

Terminy składania
podań o przyjęcie
na s tu d ia

W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u je  
się p rze d s ta w ic ie l P A P  w  M in is te r­
s tw ie  O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W y ż ­
szego, p o d an a  p rze z  prasę p rzed  k i l  
k u  d n ia m i in fo rm a c ja  o te rm in ie  
s k ła d a n ia  po d ań  o p rz y ję c ie  n a stu  
d ia  n ie  b y ła  p e łn a . O tó ż te rm in  —  
31 m a rc a  b r . — d o ty c z y  w y łą c zn ie  
m a tu rz y s tó w , k tó rz y  św iad e ctw o  d o j 
rza łośc i u z y s k a li w  la ta c h  u b ie g ły c h . 
N a to m ia s t teg o ro czn i m a tu rzy ś c i l i ­
ceów  og ó ln o ks zta łcą cy ch  i  szk ó ł za  
w o d o w y ch  s k ła d a ją  p o d an ia  — ta k  
ja k  d a w n ie j —  za  po śre d n ic tw e m  
s w yc h  szk ó ł.

J a k  in fo rm u je  re so rt o ś w ia ty  —  
m a tu rzy ś c i z la t  u b ie g ły c h , k tó rz y  
za m ie rz a ją  u b ieg a ć się  o s tu d e n c k i 
in d ek s , m ogą o trz y m a ć  o d p ow ied n ie  
fo rm u la rz e  podań  o p rz y ję c ie  n a  
s tu d ia  w  w y d z ia ła c h  o ś w ia ty  i  k u l­
tu ry  p re zy d ió w  ra d  n aro d o w y c h . P o  
d a n ia  te w ra z  z p o zo s ta ły m i d o k u ­
m e n ta m i, a  w ię c : św iad e ctw e m  d o j­
rza łośc i, zaś w ia d cze n iem  społecznej 
s łu żby  z d ro w ia  o ra z  trz e m a  fo to ­
g ra f ia m i, n a leży  sk ła d a ć  bezpośred ­
n io  do  szk ó ł w y żs zy c h , w  te rm in ie  
od 1 do 31 m a rc a  1970 r.

Kierunek -  Uijanowsk

Junacy 0HP
opuścili Szczecin
Ś R O D A , godz. 15. D w o rze c  G łó w ­

n y . Z a k i lk a  m in u t w y ru s z y  stąd  
pospieszny do W a rs za w y . W  o k n a c h  
je dne go  z w a g on ó w  m ło d z i ch łop c y  
w  ju n a c k ic h  m u n d u ra c h . Ja k o  n a j­
le p s i z  n a jle p s zy c h  ja d ą  g odnie  re­
p reze n to w ać  poza g ra n ic a m i nasze­
go k r a ju  m ło d e  p o k o le n ie  P o m o rza  
Z ac h o dn ieg o . P rze z  d w a  m ie s iąc e  bę  
d ą u czestn iczyć w  p rac ac h  w y k o ń ­
c ze n io w y ch  bud ow an e go  od trzec h  
la t  C e n tru m  L en in o w s k ie g o  w  U l ja -  
n o w sk u .

T rz a s k a ją  m ig a w k i a p a ra tó w  fo to  
g ra fic zn y c h . O s ta tn ie  p a m ią tk o w e  
zd ję c ia . P a d a ją  s łow a p o żeg n an ia . 
P o c iąg  rusza.

P ie rw s z y  eta p , to  je d n o d n io w y  po  
b y t  w  W a rs za w ie , g d z ie  ju n a c y  b ę­
dą gośćm i o rg a n iz a c ji m łodzieżo ­
w y c h  o ra z  Z a rzą d u  G łó w ne g o  P o l­
sk iego C zerw onego  K rz y ż a . Z ło ż ą  o -  
n i ta m  m e ld u n e k  o w y k o n a n iu  ko ­
le jn eg o  zo b o w ią zan ia  d la  u czc zen ia  
25 la t  P R L . J u n a c y  P om o rs k ieg o  
Z g ru p o w a n ia  O H P  o d d a li hon orow o  
176 1 k r w i  o ra z  p rz e p ra c o w a li 5 
tys . roboczogodzin  n a  rzecz P C K .  
P o tem  jeszcze w iz y ta  w  A m b as a­
dz ie  R a d z ie c k ie j i  w y ja z d  do M os­
k w y .

S w ó j p o b y t n a m ię d zy n a ro d o w y m  
obozie w  U lja n o w s k u  m ło d z ie ż  w y ­
k o rzy s ta  n ie  ty lk o  n a p racę. P rz y ­
g o to w a li się o n i b ard zo  s ta ra n n ie  do  
z o rg a n izo w a n ia  d w ó ch  sesji p o p u la r  
n o -n a u k o w y c h  i w ie c zo ru  k u l tu r y  
p o ls k ie j. P om o c n e  w  ty m  będą m a ­
te r ia ły  p ro p ag a nd o w e — a lb u m y  o  
Szczec in ie , fo ld e ry  i  re k la m ó w k i*  
e m b le m a ty  1 p ro p o rc z y k i szczeciń ­
sk ic h  p rzed s ię b io rs tw , m . 1n. Stocz  
n i im . W a rs k ie g o  1 Z P S , p ły ty  z  n a  
g ra n ia m i p o ls k ie j m u z y k i ro z ry w k o  
w e j i  p o w a żn e j (jas )

(D . c. n.)

A. A N D R O C H O W IC Z m

¿ i 7-. ;

Ù *  Ć U k f m e S e t «  ( ¡ ¡ f r

d o  ¡ i ą t k ę c  

&  y u ' d  *x 'Q  o /

yfą/m flnuU ixZjIt'riy '&X  3 
1 i m e g ó  r n t - > Ą t ' e p 4 i t ^ o  

■ i y i a T e f ß u K > f o o m a f f i  « r
v

Ś ladam i b o h a te ró w  załog i „Rudego“ <6)

Pierwowzór Janka Kosa



K U R IE R  ♦  ŚW IAT ♦  W YDARZENIA ♦  S W IA I ♦W Y D A R Z E Ń  A ♦  ŚW IAT ♦  W YDARZENIA ♦  S W IA I STR. 3

Z  debaty w Bundestagu

KONTROWERSJE
wokół bońskiej
polityki wschodniej

BONN PAP. Parlament zachodnionlemiecki zajmował się w 
środę problemami polityki zagranicznej, a przede wszystkim 
polityki wobec krajów socjalistycznych i w kwestii Niemiec. 
Dyskusja toczyła się na marginesie debaty budżetowej.

J A K  P IS Z E  agencja  D P A , de 
b a ta  u ja w n iła  różn ice  pog lądów  
n a  tem a t d ró g  i m etod  p o li ty k i 
w obec E u rop y  w sch od n ie j m ię ­
d zy  p a r tia m i k o a lic ji rządzące j 
S PD — F D P  oraz opozyc ją  cha­
d ecką  C D U — CSU.

W  debacie  p ie rw szy  z a b ra ł 
g łos m in is te r  S p ra w  Z a g ran icz ­
n y c h  W a lte r Scheel. Z w ró c ił on 
uw agę, że obecne posunięc ia  
rządu  N R F  w  p o lity c e  w schod ­
n ie j są ściś le  zespolone z p o li­
ty k ą  so juszu a tlan tyck ieg o .

S C H E E L  z a trz y m a ł się n a  ro z­
m o w a ch  p ro w a dzo n y ch  m ię d z y  N R F  
a  Z S R R  w  M o skw ie , p o d k re ś la ją c  
p rz y  ty m , że d o ty ch c zas o w y p rze ­
b ie g  ro zm ó w  p o zw o li! n a  lepsze po ­
zn a n ie  s ta n o w is k  o b u  s tro n . Jeśli 
c h o d z i o w y m ia n ę  p o g ląd ó w  z rzą ­
d e m  p o ls k im  w  W a rs za w ie , Schee l, 
p o w ie d z ia ł, że do ro z w ią z a n ia  zad o ­
w a la jąc eg o  ob ie  s tro n y  „p ro w a d z i 
d łu g a  i  u c ią ż liw a  d ro g a ” .

P rz e w o d n ic zą c y  f r a k c j i  C D U /C S U , 
R a in e r  B a rze l p o le m izo w a ł g łó w n ie  
z  „ te o rią  d w ó ch  p a ń s tw ”  now ego  
rzą d u  fed era ln e g o , a w ię c  ze s ta no ­
w is k ie m  rzą du  B ra n d ta —S c hee la , że 
n a  z ie m i n ie m ie c k ie j is tn ie ją  f a k ­
ty c z n ie  d w a  p śń s tw a. P o li ty k  opozy  
c j i  in te rp re to w a ł tę  tezę  ja k o  k o n ­
cesję. i  re zy g n a c ję  z „ p ra w a  do sa­
m o s ta n o w ie n ia "  N ie m c ó w .

P R Z Y W Ó D C A  b a w a rs k ie j 
C S U  F ranz  Josef S trauss k ry ty  
k o w a ł rząd  B ra n d ta  —  Scheela. 
G łó w n y  s w ó j za rzu t z a w a r ł w  
o p in ii,  że rząd B ra n d ta  dąży 
d o  polepszenia  a tm o s fe ry  za ce­
nę  u trw a le n ia  status quo. P rze ­
m ó w ie n ie  S traussa ostre  w  to ­
n ie , b ud z iło  n a jw ię ksze  p ro te ­
s ty  na  ła w a ch  rządow ych , z w ła -

szcza jego s tw ie rd zen ie , iż  na ­
leża łoby  zbadać, czy p o lity k a  
rządu  je s t zgodna z  k o n s ty tu ­
cją .

Podczas deba ty  z a b ra ł ró w ­
n ież  g łos ka n c le rz  fe d e ra ln y  
W i l ly  B ra n d t, k tó ry  s tw ie rd z ił 
m .in ., że je ś li chodzi o p o li ty ­
kę  rządu  N R F  wobec k ra jó w  
E u ro p y  w sch od n ie j, rząd fede­
ra ln y  d o trz y m a ł o b ie tn ic y  za­
w a r te j w  d e k la ra c ji rządow e j. 
B ra n d t w y ra z ił pog ląd, że p o li­
ty k a  N R F  sp o tka ła  się z sym ­
p a tią  w  w ie lu  częściach św ia ta .

24 B M . obsunęła się la ­
w in a  śnieżna w  p o b liż u  
s z w a jc a rs k ie j m iejscow ości 
Reckingen , zasypu jąc  7 do­
m ó w  i  b a ra k i w o jskow e. 
D o c h w il i  obecnej odkopa­
no c ia ła  12 o fia r  w  d a l­
szym  c ią gu  t rw a ją  poszuk i­
w a n ia  17 zasypanych osób.

N A  Z D J Ę C IU : p oszu k i­
w a n ia  zasypanych  p rzez la ­
w in ę  w  p o b liż u  Reckingen.

P R A W IE  w s zys tk ie  zac h o d nie  
l in ie  lo tn icze  u trz y m u ją c e  po­
łą cze n ia  z T e l A w iw e m  w p ro ­
w a d z iły  n a d zw y c za jn e  ś rod k i 
b ezp ieczeństw a i z a w ie s iły  cza 
so w o  p rzew ó z p o czty  do Iz r a ­
e la . N a  lo tn isk ac h  w ztn o żcn o  
och ro n ę p o lic y jn ą , b ag a ż  podróż  
n yc h  p o d d a w a n y  je s t s k ru p u ­
la tn e m u  p rzeg ląd o w i. D ec y z ję  
tę  p o d ję to  w  z w ią z k u  z  k a ta ­
s tro fą  sa m o lo tu  l in i i  s z w a jc a r ­
sk ic h . R ząd y  k r a jó w  arab sk ic h  
p o tę p iły  zam ac h  i o św iad c zy ­
ły ,  że n ie  m a ją  z tą  k a ta s tro fą  
n ic  wspólnego.

N a  z d ję c iu :  pod och ro n ą u- 
zb ro jo n eg o  p o lic ja n ta  p rzew o zi 
się b agaż p o d ró żny ch , u d a ją ­
cy ch  się  z K o p e n h a g i do Iz ra e ­
la .

(C A F —A P —te le fo to )

Burzliwy rozwój
pornografii w USA

NOW Y JORK PAP. Korespondent PAP red. Stanisław Glą- 
biński pisze:

„New York Times” i  kilka innych amerykańskich czaso­
pism zamieściły ostatnio obszerne opracowania na temat prze­
chodzącej okres ogromnego rozkwitu i prosperity nowej gałęzi 
businessu w USA, jaką siała się pornografia. Działalność tej, w 
zasadzie nowej, gałęzi przemysłu, rozwijającej się niezwykle 
ekspansywnie od około 5 lat, obejmuje działalność wydawni­
czą, filmową, teatralną oraz produkcję wyrobów przedstawiają­
cych nagie ciało ludzkie lub jego fragmenty.
O B R O T Y  fin an sow e  te j n o - charakterze pornograficznym są dla

__ . _  .  . _  ___v . ______ . . .  w ła ś c ic ie li in te re s a m i w ie lo k ro tn ie
W e j g a łę z i  p r z e m y s łu  w z r o s ły  b a rd z ie j o p ła c a ln y m i n iż  n o rm aln e  
W  o k r e s ie  m in io n y c h  p ię c iu  l a t  te a try  re w io w e . W ie lu  p rzed s ię b io r-  
b e z  m a ł a  1 0 - k r o t n ie  i j a k  s ię  c,ó w  te a tra ln y c h , k tó rz y  z n a jd o w a li

. . .  i _ -__się n a  s k ra ju  b a n k ru c tw a , zm ie n iło
ob licza  szacunkow o, s ięga ją  c h a ra k te r  sw o ich  przeds ięb io rstw  
obecnie  2 m id  do i. roczn ie. Cen je d y n ie  ze w zg lędów  m e rk a n ty i-  
t ra m i o m a w ia n e j dz ia ła ln o śc i n y c h . N p . w  M ia m i je d en  z ta m te j-  

. . T .  , . r  .  « szych zn an y ch  te a trz y k ó w  m u zy c z -
Stały s ię  N o w y J o rk  l  Los A n -  n y c h  n ie m a l zb a n k ru to w a ł, w y s ta -  
geles, gdz ie  sko n ce n tro w a ła  S ię  W ia ją c  p rze z  szereg m ie sięc y zn aną  
W iększość w y d a w n ic tw , p rzed- o p e re tk ę  „T h e  Sound o f M u s ie”  z 

, . . .  . , . ak c e n te m  p o lity c zn y m  i  a n ty h itle -
s ię b io rs tw  f ilm o w y c h  i p ro d u - ro w s k im . B y  u trzy m a ć  te a tr , w laśc i 
cen tów  to w a ró w  p o rn o g ra fic z - Ciel w y s ta w i!  w u lg a rn ą , p o rn o gra -  
n y c h  fic z n ą  re w ię . J u ż  w  p ie rw s zy m  ty -

*  ‘  go d n iu  za ro b k i podskoczyły  do 4
tys . d o la ró w .

P R Z E D  p ię c iu  la ty  w  U S A  is tn ia ­
ło  90 te a trz y k ó w  w y s ta w ia ją c y c h  p o r L ic zb a  w y d a w n ic tw  s p e c ja lizu ją -  
n o g ra fic zn e  s z tu k i i  re w ie . O b e cn ie  cych  s ię  w  p o rn o gra ficzn e j lite ra tu -  
lic zb a  tego ro d za ju  in s ty tu c ji w z ro - rze  w zro s ła  do ponad s e tk i, a  n ie -  
s la  do po n ad  600. G w a łto w n ie  ro z w i-  k tó re  z  n ic h  os iąg a ją  o b ro ty  zn ac z- 
j a  się sieć s k le p ów  s p e c ja lizu ją c y c h  n ie  w y ższe n iż  w y d a w n ic tw a  specja  
się w  sp rzedaży l ite ra tu ry , zd ję ć  i  liz u ją e e  się  n p . w  lite ra tu rz e  p o li-  
różnego ro d za ju  w y ro b ó w  „ w y łą c z -  ty c z n e j, 
ń ie  d la  p a n ó w ” .

G w a łto w n y  ro zw ó j te ł d z ie d z in y  P o w s ta ła  n o w a  fo rm a  ro zp ro w a dza  
w y n lk a ° z i '^ s o k ? c b °z a ro b k ó w , ja k ie  ^
nr7vnn<d N n  te a trz y k i i rp w ip  o k o n u je  się tego za p ośredn ictw em  p rzyn o s i. N p . te a trz y k i i  re w ie  o p o czty  s p e c ja ln e  agencje h a n d lo w e

z k s ią że k  te le fo n ic zn yc h  lu b  p rzez  
sw o ich  ag e n tó w  w y s zu k u ją  k lie n ­
tó w , k tó ry m  b e z  sp e cja ln y ch  zam ó ­
w ie ń  p rz e s y ła ją  „p ró b k i” sw o jego  to 
w a ru . T ą  d ro g ą  zyskano  m ilio n y  
k lie n tó w .

B a d a n ia  w y k a z a ły , że o d b io rca m i 
p o rn o g ra fii są g łó w n ie  m ężczy źn i, 
p rze d s ta w ic ie le  średniego p o ko le n ia  
i  ś red n ie j w a rs tw y  m ieszczaństw a. 
W iększość b ad a czy  s tw ierdza , że m ło  
dzież n ie  w y k a z u je  szczególnego za­
in te re so w a n ia  „ tw ó rczo ś cią” p o rn o ­
g ra fic zn ą . P s yc h o lo d zy i  soc jo lodzy  
t łu m a c z ą  to bardzo  sw o bo d n y m i, 
j a k  n ig d y  w  h is to r ii U S A , obycza­
ja m i w  za k re s ie  se ksualnym , ja k ie  
z a p a n o w a ły  od k i lk u  la t w  środo­
w is ka ch  m ło d z ie ży . „ M ło d z ie ż  n ie  
je s t  za in te re s o w a n a  n a m ia s tk ą  tego, 
co bez żad n y ch  trudności osiąga w  
n a tu rz e ”  — sk o m en to w a ł ten  p ro ­
b le m  je d e n  z psy chologów  u n iw e rs y  
te tu  w  San Franc isco

Z a le w  p o rn o g ra fii n ie po k o i je d n a k  
część społeczeństw a, a K ongres  
U S A  m a z a m ia r  p rzep ro w ad z ić  a n a ­
liz ę  i  u s ta lić  ś rod k i, m a jąc e  n a  ce­
lu  p o w s trz y m a n ie  n ie skrępow anego  
ro z w o ju  tego z ja w is k a .

Przyjęła  
irłasny poród

N O W Y  J O R K . G in e ko lo g  d r  G e n e­
v ie v e  W itte n a u e r, k tó ra  w  czasie  
sw ej p ra k ty k i odebra ła  o k o ło  200 
d zie ci, m u s ia ła  stać się sw ą w ła sn ą  
ak u s ze rk ą . W  d rodze do szp ita la  d r  
W itte n a u e r  zac zęła  rodzić w  sam o­
chodzie  i  p rz y ję ła  w ła sn y  p o ró d . N a  
ś w ia t p rz y s z ły  d w ie  c ó rk i-b liź n ia c z -  
k i .  P a ń stw o  W itte n a u e r m ie li  ju ż  3 
c ó rk i.

Z  dnia na dzień

Drugi Wietnam?
W R A Z  Z  Z A J Ę C IE M  D o lin y  

A m fo r  p rzez  la o ta ń sk ie  s iły  w y ­
zw oleńcze ro zd a rła  się zasłana 
m ilczen ia , k tó rą  U S A  ta k  u s il­
n ie  s ta ra ły  s ię  u trz y m a ć  nad 
jeszcze je d n ą  b ru dn ą  w o jn ą  w  
A z ji.  N ad  lu do b ó jczą  ekspedycją  
ka rn ą  p rz e c iw k o  ubogiem u, 3- 
m ilio n o w e m u  n a ro d o w i, k tó ry  
p ra g n ą ł ty lk o  żyć ja k o  k ra j 
z jednoczony, n e u tra ln y  i  poko­
jo w y  w  zabezpieczonych u k ła ­
dam i g en ew sk im i g ran icach .

T E R A Z  W IA D O M O  ju ż  w szem  i 
w obec, że a m e ry k a ń s k ie  su p e rm o ­
ca rs tw o  ze s w y m i o d rz u to w y m i su - 
p erfo rte c a m i B—52, z C IA  i  ty s ią ­
ca m i tz w . do rad c ó w  n ie  d a je  ra d y  
p a tr io ty c z n y m  siło m  P a th e t L ao . 
L ic zb a  n a lo tó w  w zro s ła  w  zeszłym  
ro k u  ty s ią c k ro tn ie , m e ld o w a ł „ N E W  
S W E E K ” . S p o w odow ało  to  co p ra w  
d a u tra tę  D o lin y  A m fo r  la te m  1969 
r . ,  a le  n ie  n a  d ługo . W o js k a  k ró ­
le w s k ie , z n a k o m ic ie  o d żyw io ne  i  w y  
posażone, o k a z a ły  się sk o ru m p o w a ­
n e i n ie e fe k ty w n e  „ n a w e t b a rd z ie j 
od w o js k  p o łu d n io w o w ie tn a m s k ic h ”  
— ja k  p is a ła  p ras a  U S A .

KLĘSKA INTERW ENTÓW  i 
ich podopiecznych nie ulega za­
tem wątpliwości. Nawet jeżeli­
by ewakuacja wojsk z Doliny 
Amfor była manewrem w celu 
przeniesienia ciężaru działań na 
ataki z powietrza po to, by po 
pierwsze, zastosować praktyko­
waną w Wietnamie Południo­
wym taktykę „spalonej ziemi”, 
a po drugie, by uniknąć bezpo­
średniego angażowania sił lądo­
wych USA w momencie, gdy 
opinia amerykańska zdradza 
rosnący niepokój rozwojem wy­
darzeń w Laosie.

Z d an ie m  „M O N D E ” , U S A  
chcą „z a m ro z ić ”  sy tua c ję  w  In -  
doch inach , c z y li u trz y m a ć  t rw a ­
ły  p od z ia ł W ie tn am u  na  w z ó r 
ko re ań sk i, do czego potrzebne  
b y ło b y  im  z a w ła dn ię c ie  ta k  
w a żnym  s tra te g iczn ie  obszarem 
ja k im  je s t Laos.

Wioski kryzys rządowy

T a k  w ię c  an a lo g ia  m ię d z y  s y tua c ją  
U S A  w  W ie tn a m ie  i  L aos ie  to  ta k ż e  
f ia s k o  a w a n tu rn ic ze j in te rw e n c ji  
W aszy n g to n u  w  obu ty c h  k ra ja c h .

<Jr>

Zawieszenie
konsultacji
C hadecja  nada l 

p rz e c iw k o  rozw odom
R Z Y M  P A P . W  środę w ie czo re m  

zaw ies zo n o  ko n s u lta c je  w  sp ra w ie  
u tw o rze n ia  now ego rzą d u  w ło skiego .

P rze d s ta w ic ie le  czte rech  p a r t i i  —  
c h rze śc ija ń sk ich  d e m o k ra tó w , socja­
lis tów , so c ja ld e m o k ra tó w  i  re p u b li­
k a n ó w . n ie  m ogą dojść do porozu ­
m ie n ia  w  k w es tiac h  d o ty czą cy ch  po  
U ty k i gospodarczej, o rg a n iza c ji 
w ła d z  te re n o w y c h  o raz  b ard zo  a k ­
tu a ln y c h  obecnie sp ra w  a m n e s tii i  
ro zw o d ó w .

C h ad ec ja  n a d a l o p o w ia da  się prze  
c iw  u s taw ie  rozw o d o w e j i  s to i n a  
sta no w isk u , że p rzy s z ły  rząd  p o w i­
n ie n  podczas ro zm ó w  z  W a ty k a n e m  
n a  te m a t z m ia n y  k o n k o rd a tu  op o w ie  
dzieć się za u trz y m a n ie m  a k tu a ln e ­
go p ra w a  m a łżeń s tw a  n ie  ty lk o  k a ­
to lik o m , a le  ró w n ie ż  ro d z in o m  bez­
w y z n a n io w y m  i  o b y w a te lo m  w y zn a  
ją c y m  re lig ię , d o pus zcza ją cą rozw o­
d y . Pozosta łe  t r z y  p a rt ie  o p o w ia d a ją  
się za w p ro w a d ze n ie m  ro zw o d ó w  d la  
ogółu  o b y w a te li.

N ie  w  p e łn i p rzezw yc iężo n o  ró żn i­
ce zd ań  d o tyczące am ne stii. S o c ja li-  
ści d o m ag a ją  się, a b y  rzą d  p rzed ­
s ta w ił p a r la m e n to w i u s taw ę  a m n e ­
s ty jn ą  w  s tosunku  do  w s zys tk ic h  po 
sta w io n yc h  w  stan  o s k a rże n ia  w  
z w ią z k u  z u d z ia łe m  w  s tra jk a c h  i 
d em o n s tra c jac h  ro b o tn ic zyc h . P ozo ­
sta łe pai"tie godzą się n a am ne stię , 
je d n a k ż e  p ra g n ą  o b ją ć  n ią  w szyst­
k ie , ró w n ie ż  k r y m in a ln e  p rzes tęp ­
stw a , w  zw ią z k u  z p rz y p a d a ją c ą  w  
b r . 100 ro czn icą  z je d no c zen ia  W łoch ,

D E M E N T I B IA Ł E G O  D O M U

♦  R ze c zn ik  B ia łego  D o m u  Z ie  
g la r zd em e n to w ał w  środę na  
k o n fe re n c ji p ras o w e j in fo rm a ­
c je  rozg łośn i a m e ry k a ń s k ie j 
CB S, że p re zy d e n t N ix o n  zde­
c y d o w a ł się d o starczyć Iz ra e lo ­
w i 25 sa m olo tów  o d rzu to w y ch  
„ P h a n to m ”  i  80 sam olo tów  
„ S k y h a w k ” .

S p ra w a  ta  je s t  c iąg le  jeszcze  
p rze d m io te m  d y s k u s ji i żadna  
dec yz ja  w  te j kw es tii w  ogóle 
n ie  zap a d ła  — s tw ie rd z ił rzecz­
n ik .

♦  J a k  o św iad c zy ł s k a rb n ik  
A g e n c ji Ż y d o w s k ie j, od ro ku  
1967 Iz ra e l o trz y m a ł od ludnoś­
ci żyd o w s k ie j n a  c a ły m  św ię­
cie  730 m in . d o la ró w . W  sa­
m y m  ty lk o  o k re s ie  bezpośred­
n io  po ag re s ji cze rw c o w ej — w  
ro k u  1967 — do Iz ra e la  n a p ły ­
nęło  o k o ło  346 m in . d o la rów . 
S k a rb n ik  A g e n c ji Ż y d o w s k ie j, 
m in is te r  bez te k i w  rzą dz ie  
iz ra e ls k im , w e z w a ł m ię d zyn a­
ro d o w ą społeczność żyd o w s ką , 
a b y  do ro k u  1972 o fia ro w a ła  ta 
k ą  sam ą sum ę, ja k a  n ap ły n ę ła  
w  ciągu  os ta tn ic h  trzech  la t.

J E S Z C Z E  J E D E N  
A R E S Z T O W A N Y  W  S P R A W IE  
Y A B L O N S K IE G O

♦  W  zw ią z k u  z n ie d a w n y m  
zam o rd o w a n ie m  a m e ry k a ń s k ie ­
go d z ia łac za  »w iązkow ego  Jo­
sepha Y a b lo n sk ieg o  i  je g o  ro ­
d z in y , a g e n c i F B I a res zto w a li 
w  środę w yższego fu n k c jo n a ­
riu s za  Z w ią e k u  Z je dn o c zo ny ch  
G ó rn ik ó w , 61-letn iego Silousa  
H udd les to n a  z Tennessee. Jest 
on teściem  P a u la  G il ly ,  je d n e ­
go z p o p rzedn io  ares zto w a n yc h  
pod z a rzu te m  za m ordo w an ia  
Y ab lo n sk ieg o .

♦  R ze c zn ik  w o js k o w y  Z R A  
z a k o m u n ik o w a ł, że o d d z ia ły  e- 
g ip sk ie  u n ie m o ż liw iły  Iz ra e lo w i 
w zm o c n ien ie  p o zyc ji w  p o łud ­
n io w e j części s tre fy  k a n a łu . O 
g o d zin ie  17 czasu lo k a ln e g o  n ie  
p rzy ja c ie ls k a  k o lu m n a  opance­
rzo n a  u s iło w a ła  d o trzeć  do  w y ­
su n ię tych  p o zy c ji b o jo w y c h  w  
p o b liżu  P o rt  T u f ik  o ra z  E l-  
S za tt. E g ip c ja n ie  o s trze la li po­
zy c je  n ie p rzy ja c ie ls k ie , n isz­
cząc t r z y  czo łgi, k i lk a  b u n k ró w  
o raz  m a g a zv n y  p a liw a  i am u n i 
c ji. Iz ra e ls k !e s k ła d v  a m u n ic ji 
i p a liw a  ek s p lo d o w a ły  i o*onęły  
jeszcze godzinę po zako ń cze n iu  
o strza łu  a rty le ry js k ie g o .

E K S P L O Z J E  W  B E L F A Ś C IE

♦  W  no cy  z środ y  n a  c zw ar­
te k  w  ce n tru m  s to lic y  Ir la n d ii  
P ó łn o c n e j, B e lfa śc ie , eksp lodo ­
w a ła  bom ba. W y b u c h  n as tą p ił 
w  k ’u b le  e le k try k ó w , w  p o b li­
żu  k a te d ry  św . P a tr ic k a  -  na] 
w ię k s ze l ś w ią ty n i k a to lic k ie j w  
B elfaśc ie ,

N a ty c h m ia s t po w y b u c h u  od­
d z ia ły  p o lic ji o toc zy ły  oko lice  
k a te d ry , a w o k ó ł zac zęły  g ro ­
m a dz ić  s!ę t łu m y  k a to lik ó w , 
k tó rz y  d em o n s tro w ali sw o je  o- 
b u rze n ie . W e d łu g  o statn ich  do­
n iesień , w  w y n ik u  ek s p lo z ji zo 
sta ło  ra n n y c h  5 osób.
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Przyczyny i skutki

Dyskretny problem
znowu groźny

N IE B E Z P IE C Z N Ą  S P U Ś C IZ N Ą  O S .T A T N IE J  W O J N Y  B Y Ł A  E P ID E M IA  
C H O H O B  W E N E R Y C Z N Y C H , Z W Ł A S Z C Z A  K IŁ Y .  P O D J Ę T A  W Ó W C Z A S  
P R Z E Z  S Ł U Ż B Ę  Z D R O W IA  E N E R G IC Z N A  A K C J A  Z W A L C Z A N IA  
TTYCH C H O R O B , Z W A N A  P O P U L A R N IE  „ A K C J Ą  W'”  D O P R O W A D Z I­
Ł A  D O  O P A N O W A N IA  E P " ' "  '  ’ I  G W A Ł T O W N E G O  S P A D K U  Z A ­
C H O R O W A Ń . N A J N IŻ S Z Ą  W Y K R Y  Y A L N O S C  N O T O W A N O  W  L A T A C H  
1952—54, J E D N A K Ż E  O D  N A S T Ę P U J E  P O N O W N Y , W P R A W ­
D Z IE  P O W O L N Y , L E C Z  S .TA Ł Y  W Z R O S T  L IC Z B Y  C H O R Y C H , K T Ó R Y  
O D  1965 R . N O S I J U Z  W Y R A Ź N E  C E C H Y  P R Z E D E P ID E M IO L O G IC Z -  
N E . W S R O D  K R A J Ó W  P R O W A D Z Ą C Y C H  O F IC J A L N Ą  S T A T Y S T Y K Ę  
Ł IC Z Ę Y  C H O R Y C H , N A S Z  K R A J  Z A J M U J E  D R U G IE  M IE J S C E . 
P IE R W S Z E  N A L E Ż Y  D O  W E N E Z U E L I.

W  G E O G R A F II za cho ro w a l­
nośc i w o je w ó d z tw o  szczecińskie 
z n a jd u je  się n a  je d n y m  z  trzech  
p ie rw s z y c h  m ie js c  w  k ra ju .

Muzyczne 
ło i o
♦  W  T Y C H  D N IA C H  g ru p a  

b ito w a  „ B re a k o u t“  w ra z  z  W I.  
N a h o rn y m  (saksofon ) n a g ry w a  
sw ój d ru g i lo n g p la y  o ra z  co 
n a jm n ie j d w ie  p ły tk i ,,45“ .

N A  U K F - ie .. .

...c zy li w  p ro g ra m ie  H I  n a ­
d a w a n a  je s t z n a k o m ita  m u z y ­
ka . P ro b le m  po leg a ł je d n a k  
n a  ty m , iż  n ie  m ożna je j  b y ło  
s łuchać , g d yż a p a ra tó w  z  ty m  
zak re se m  fa l p ro d u k o w a liś m y  
„ ja k  n a le k a rs tw o ”  i  to  bard zo  
m ie rn e j k la s y . O s ta tn io  coś 
n iecoś się z m ie n iło  n a  lepsze  
— w  sk le p ac h  p o ja w iły  się  
zg rab n e  „ Iz a b e lle “  n a  tra n z y ­
sto ra ch , o ra z  ś red n ie j k la s y  od 
b to m lk  s iec io w y  „ K a n k a n  H I “ .

♦  J U T R O , 27 b m . w y s tą p i 
d w u k ro tn ie  w  sa li O p e re tk i 
M ie c zy s ła w  Fogg w  sw o im  
Jub ileu s zow ym  p ro g ra m ie  —  
„F o g g o ra m a “ .

♦  N IE  Z R A Ż O N Y  o s trą  1, 
p rz y z n a jm y , c a łk o w ic ie  zas łu ­
żo n ą k r y t y k ą  sw o ich  2 poprzed  
n ic h  p ro g ra m ó w  z c y k lu  „S tę -  
poszczak S h o w “  J a re m a  S tę- 
p o w s k i p rzy g o to w a ł trze-ci, z a ­
ty tu ło w a n y  „ P u c h o w y  śniegu  
t re n “ , k tó ry  zostan ie  n a d a n y  
w  nadchodzącą sobotę, 28 b m . 
o  godz. 20.20. W y s tą p ią  m . in . 
Ir e n a  K w ia tk o w s k a , M ie c z y ­
s ła w  W o jn ic k i, E w a  M io d y ń -  
sk a , o raz  ek s -s zcze c in ia k , Z y g ­
m u n t  A p osto ł.

U D A N Y  D E B IU T

♦  W  O P O L U  za k o ń c zy ła  się 
12 bm . z im o w a  G ie łd a  P ios en k i 
S tu d e n c k ie j.

N a  z d ję c iu :  śp ie w a  la u re a t­
k a  n ag ro d y  za  n a jle p s z y  d e­
b iu t  R e n a ta  L e w a n d o w s k a .

Z e b ra ł:  get

W  p o ra d n i skó rn o -w en e ryczne j 
W o j. P rzych od n i S pe c ja lis tycz ­
n e j za re jes tro w a n ych  je s t o ko ło  
900 osób chorych na kiłę obja­
wową i ponad 1700 chorych na 
rzeżączkę. A la rm u ją c y m  je s t 
fa k t,  że 50 proc. liczby chorych 
stanowi młodzież w  w ie k u  od 
15 do 29 la t, p rz y  czym  d w u ­
k ro tn ie  w ię kszą  za c h o ro w a ln o ś ć . 
o bse rw u je  się w ś ród  dz iew czą t 
w  w ie k u  od 15 do 19 la t,  n iż  
w śró£  ch łopców .

S Ą  T O  ju ż  lic zb y  i f a k ty  a la rm u ­
ją c e , je d n a k ż e  sa m i le k a rz e  p rz y ­
zn a ją , że n ie  są one d o k ła d n ą  i lu ­
s tra c ją  s y tu a c ji, b o w ie m  R Z E C Z Y ­
W IS T A  L IC Z B A  Z A C H O R O W A Ń  
J E S T  W IĘ K S Z A . O znacza to , iż  
spod k o n tro li s łu żby  z d ro w ia  w y ­
m y k a ją  się  osoby s ta no w iąc e  p o te n  
cjaln-e ź ró d ło  z a k a że n ia . Są to  p rze  
w a ż n ie  lu d z ie  z tz w . m a rg in e s u  spo­
łecznego . L u d z ie , k tó ry c h  n a  b a d a ­
n ia  trze b a  d o p ro w ad za ć  p rz y  p o m o ­
cy  M O , m a ją c e j zresztą  d o k ła d n e  
ro zezn a n ie  eo do ś rodow isk , gdzie  
is tn ie je  n a jw ię k s ze  zag ro że n ie  cho ­
ro b a m i w e n e ry c z n y m i.

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E  o d  d a w  
n a  p rze s ta ły  b y ć  k lę s k ą , z k tó rą  m e  
d y c y n a  n ie  m oże sob ie  p o rad z ić . 
O d k ry c ie  p e n ic y lin y  s ta n o w iło  ra d y ­
k a ln y  z w ro t  w  w a lc e  z k i łą .  O  ile  
do  tego  czasu chorego pod da w a n o  
d łu g o le tn ie j i  b o lesnej, a  n ie rzad k o  
przyn o s ząc e j g ro źn e  p o w ik ła n ia  k u ­
ra c ji , o  ty le  obecnie k i łę  lik w id u je  
się  w  p rzec ią g u  je d ne g o  m ie s iąc a .
I  to  lik w id u je  o stateczn ie , je d n a k że  
pod w a ru n k ie m  w czesnego zg łosze­
n ia  się do le k a rz a  i  p rzes trzeg a n ia  
re ż im u  le cze n ia . L ec zen ie  rze -  
żą c zk i je s t jeszcze k ró ts ze  i  jeszcze  
m n ie j ab s o rb u jąc e  p a c je n ta . Je żeli 
d o d a m y , że le cze n ie  je s t c a łk o w ic ie  
b ezp ła tn e  i  to  n ie za le żn ie  o d  tego, 
czy p a c je n t je s t  ub ezp ie czo n y , a  
p rzy c h o d n ie  g w a ra n tu ją  m u  ja k  n a j  
d a le j p o sun ię tą  d y s k re c ję , to  n ie  
m o żn a  n ie  zas tan o w ić  się n a d  p rz y ­
c zy n a m i w zro s tu  lic z b y  zac h o ro w ań .

L E K A R Z E , zn a ją cy  p ro b le m  
przecież n a jle p ie j w y m ie n ia ją  
k i lk a  p rzyczyn , a le  n ie m a l za w ­
sze na  p ie rw s z y m  m ie jscu  z b y t­
n ią  swobodę obycza jów .

— Jest ona tym niebezpiecz­
niejsza, iż dotyczy głównie mło 
dzieży. I  o ile w  tej dziedzinie 
jest ona wystarczająco „nowo­
czesna”, o tyle w sprawach 
oświaty sanitarnej posiada wia­
domości na poziomie bynajmniej 
nie X X  wieku.

TA K  W IĘC: zbytnia swoboda 
obyczajów, brak niekiedy ele­
mentarnego uświadomienia od­
nośnie jej ewentualnych na­
stępstw, no i lekceważenie ko­
nieczności leczenia się. Te trzy

g łów ne  p rzyczyn y  pow o d u ją , 
zd an ie m  lekarzy , że w y s iłk i 
s łu ż b y  z d ro w ia  i  p ań s tw a  p rze­
znaczającego na w a lk ę  z choro ­
b a m i w e n e ryczn ym i c iężk ie  m i­
lio n y , n ie  osiągają celu.

N IE  U P R O S Z C Z A J Ą C  zag a d n ien ia  
trz e b a  je d n a k że  w y m ie n ić  jeszcze, 
je d n ą  p rzyc zyn ę , k tó ra  je ż e li n ie  w  
sposób zasadniczy, to  n ie w ą tp liw ie  
częściow o n iw e czy  te  w y s iłk i .  N ik t  
n ie  zap rze czy , że ch o ro b y  w e n e ry c z  
n e  są ch o robam i za k a ź n y m i, d lacze  
go za te m  w a lk a  z  n im i n ie  o d b yw a  
się w  o p a rc iu  o us taw ę  z  1963 r .  o 
z w a lc za n iu  chorób zak aźn y ch ?  Ic h  
w y k a z  n ie  o b e jm u je , n ie s te ty , cho ­
ró b  k tó re  d a w n o  ju ż  p rze s ta ły  b yć  
p ro b le m e m  d la n a u k i, a  s ta ły  się 
w a ż n y m  zaga dn ien ie m  sp o łecznym .

W y s iłk ó w  s łu żby z d ro w ia  n ie  z a ­
b ezp ie c za ją  ry g o ry  p ra w n e , ta k  ja k  
n p . w  o d n ies ien iu  do  g ru ź lic y , cho ­
ro b y  H e in e g o -M e d in y  itp . O znacza  
to , że c h o ry  n a  k i łę  m oże się leczyć  
łu b  n ie , m oże też zaraża ć  in n y c h  
b o w ie m  żaden p a ra g ra f p ra w n y  n ie  
stan ie  m u  n a  przeszkodzie  i n i«  zm u  
si do le cze n ia . I  d la tego m .in . m im o  
siec i p rzyc h o d n i, a r m ii le k a rz y , do ­
stępności a n ty b io ty k ó w  ro śn ie  k r z v -  
w a  ep ide m io log iczna.

P Ł A C IM Y  w ysoką  cenę za 
b ra k  k o nse kw e nc ji w  d z ia łan iu  
n azyw a n ym  w a lk ą  z chorobam i 
w e ne ryczn ym i. In w a z ja  chorób 
w e ne ryczn ych  w ym ag a  p rze ­
c iw d z ia ła n ia  w  w ie lu  p łasz­
czyznach. W ym aga też  szero­
k ie j k a m p a n ii u ś w ia d a m ia ją ­
ce j, a  to  ju ż  zadanie  d la  tego 
d z ia łu  s łużby  zd ro w ia , k tó ry  
n az y w a m y  ośw ia tą  sa n ita rn ą . 
N ie s te ty , n ie  s tan o w ią ce j n a j­
m ocn ie jszego  o gn iw a  w  syste­
m ie  zw a lczan ia  chorób  w e ne ­
rycznych .

H. SOCHACKA

limierzem Aniołem (oba j na 
zd jęc iu  u  góry) —  w s p o m in k i 
zaczynam y w ła ś n ie  od poczc i­
wego s iw ka .

— CÓŻ zostało z. tych daw­
nych, pierwszych lat, w których 
organizowano artylerię ludowe­
go naszego wojska?

~~ D O P R A W D Y  n iew ie le , choć 
s e n tym e n t do k o n ik a  —  ty le , że 
m echan icznego z pew nością  po­
został. Jeszcze w  p ięćdz ies ią tych  
p ie rw s z y c h  la tach  k ie d y  o fic e r 
Anioł zd o b yw a ł s z lify  a rty le rz y -  
sty — p o ło w a  podchorążaekiego 
ksz ta łcen ia  sp row adza ła  się do 
„ ta je m n e j w ie d z y ”  zaprzęgan ia  
i  p ie lęg n ow a n ia  kon ia . Z a ró w ­
no on ja k  i o fic e r  W ró b le w s k i 
nieraz potem  p iln ić  s tu d io w a li

A R T Y L E R Z Y S C I
N a z y w a n o  j ą  —  „bo­

giem wojny”. C h yba  d la ­
tego, że n ie m a l z n ieba  

m o g ła  ra z ić  ogn iem  n ie p rz y ja ­
c ió ł i od n a jd a w n ie jszych  lat 
orężne j h is to r ii n a jw ię c e j w  je j 
ro zs trzyg an iu  m ia ła  do  p ow ie ­
dzenia.

K to ś , zn a ją cy  a rty le rz y s tó w  
sprzed d w ud z ie s tu  k i lk a  la t  za­
p o m n ia ł je dn a k , że zawsze ich  
s y lw e tk a  łą c z y ła  się z... ko n ie m .

I  dziś, g dy  g aw ę d z im y z do­
św ia d czon ym i o fic e ra m i w o js k  
a r ty le ry js k ic h  i  ra k ie to w y c h  —  
Andrzejem Wróblewskim i  Ka-

Świadectwa szksino 
a samobójstwa młodzieży

(Korespondencja z Budapesztu)
AUDYCJA TELEW IZJI W ĘGIERSKIEJ pt. „Jak rodzice przy­

jęli półroczne świadectwa szkolne swych dzieci” — nadana w  
końcu stycznia br. była wielkim oskarżeniem praktycznego spo­
sobu nauczania, zarówno w  szkołach podstawowych, średnich, 
jak i na wyższych uczelniach WRL.

D Y S K U S J A  zaos trzy ła  się, 
gdy jeden  z  le k a rz y  p rz y to c z y ł 
liczb ę  zam achów  sam obójczych 
w ś ró d  m łodz ieży w  w ie k u  od 
14 do 16 la t. W  ro k u  u b ie g ły m  
np. ta rgn ę ło  się na życ ie  ponad 
600 ch łop có w  i  2 300 dziew cząt. 
N a  szczęście w iększość zam a­
ch ów  sam obójczych ko ńczy ła  się 
zazw ycza j p łuka n ie m  żo łądka , 
czy o p a tru n k ie m , a le  b y w a ło  i 
znaczn ie  gorzej.

Ś W IA T O W A  O rg a n izac ja  Z d ro w ia  
o p u b lik o w a ła  ra p o rt, p rz e d s ta w ia ją ­
cy  n as ile n ie  sam obó jstw  w  n ie k tó ­
ry c h  p ań s tw ac h . Z  og łoszonych d a  
n yc h  w y n ik a , że w  E u ro p ie  n a jw ię k  
s zy  w s p ó łc zy n n ik  sa m o b ó js tw , o b li­
czony n a  100 tys. lu d n o śc i, w y k a z u ­
je  B e r lin  zachodni (37,0), n a  t r z e ­
c im  m ie js c u  zaś z n a jd u ją  się W ę g ry  
(25,4). Jest to  zagadn ien ie  społecz­
ne — pod kre ś lo n o  — k tó re m u  n a le ży  
pośw ięc ić  w ię c e j u w agi.

NAJW IĘKSZE nasilenie za­
m a ch ów  sam obójczych przypada 
na okres wydawania świadectw 
szkolnych, półrocznych i rocz­
nych. Wtedy notuje się też u- 
cieczki z domów rodzicielskich, 
w obawie przed karami za złe 
świadectwa.

Przed  ka m e ram i z a b ie ra li głos 
p ra c o w n ic y  fa b ry k i „G a n z -M a - 
va g ” , k tó rz y  posiadają  dz iec i w  
w ie k u  szko lnym . Poddali oni 
ostrej krytyce obecny system

szkolny, który nazwano syste­
mem nie zdobywania wiedzy, 
ale pogoni za stopniami.

P R Z Y C Z Y N IA J Ą  S IĘ  do  tego  sa ­
m i n a u c zyc ie le , k tó rz y  w ie d ząc  o 
ty m , że p rz y  p rz y jm o w a n iu  n a  w y ż  
sze u cze ln ie  is to tn ą  ro lę  o d g ry w a  
św iad e ctw o  szk o ln e  „n a c ią g a ją ”  czę 
sto  o ce n y , p rag n ą c  u ła tw ić  s w ym  
w y c h o w a n k o m  p rz y ję c ie  n a  w yższe  
s tu d ia .

Z  d y s k u s ji w y n ik a , że  w  n ie k tó ­
ry c h  ro d z in ac h  tw o rz ą  się ca łe  b ry  
g a d y  p o m ocn icze. N p . m a tk a  je s t  
o d p o w ie d z ia ln a  z a  p rze d m io ty  h u m a  
n is ty czn e , a  o jc ie c  za  p rze d m io ty  
scisłe. T ra g e d ia  n as tę p u je  w ów czas , 
g d y  ro d z ic e  n ie  są ju ż  w  s ta n ie  po­
m ó c  d z ie c k u , g d y ż  za d a n ia  p rze ra ­
s ta ją  ic h  m o żliw o śc i.

P S Y C H O L O G O W IE , z a b ie ra ją c y  
glos, b y l i zd a n ia , że d z ie c i od n a j­
m ło d s zyc h  la t  trze b a  u czyć sam o­
d zie lnośc i i tego , b y  z d o b y w a ły  w  
szko le  ta k ie  oceny n a  ja k ie  je  stać. 
I  to  k r y te r iu m  p o w in n o  p rzew o dzić  
ro d z ic om  p rz y  ocenie św iadectw a  
d zie c k a . G d y  ro d zic e ża d a ją  rz e ­
c zy , p rzec hodzących  m o żliw o śc i dzie  
c k a , często n a s tę p u je  za łam a n ie , 
a  n a w e t p ró b a  p o p e łn ie n ia  sa m o b ó j­
s tw a . T rz e b a  ze rw a ć  z m e to d ą  oś­
m ie sza n ia  w ła s n y c h  d z ie c i. S.taią się  
one w ó w c zas n e rw o w e , co o d b ija  się  
fa ta ln ie  w  ic h  p ó źn ie jszy m  życ iu .

A U D Y C J A  za k o ń c zy ła  się je d n o ­
m y ś ln y m  ap e le m  o z re w id o w a n ie  
d o ty chczasow ego  system u n a u c za ­
n ia  i  b a rd z ie j ra c jo n a ln e  podejście  
ro d z ic ów  do  o trz y m y w a n y c h  p rzez  
d z ie c i św ia d e c tw .

M . KRAL

ta jn ik i  p ra w d z iw ie  nowoczesnej 
a r ty le r ii.

—  JE ST TO  dziś sp ec ja liza ­
c ja  —  je dn a  z n a jtru d n ie js z y c h  
i  n a jb a rd z ie j odpow ie dz ia ln ych . 
W ięce j w  n ie j dziś e le k tro n ik i 
i  m a te m a ty k i na  szczeblu  p roste  
go żo łn ie rza , n iż  to  k ie dyś  p rz y ­
śn ić  się m og ło  św ieżo upieczo­
nem u o fic e ro w i. I  na szeregow­
cu spoczyw a dz iś  n ie  m n ie jsza  
odpow iedzia lność w  w y k o n a n iu  
zadania  bojowego,

-  D O B R Y C H  M A M Y  Ż O Ł N IE R Z Y  
— c h w a lą  o fic e ro w ie . M o że  d la tego, 
iż  w iększość z n ich  pochodzi ze Szcze­
cina? W szyscy , w ra z  z  n a m i lu b ią  
to  m ia s to  i  n ig d y  n ie  trz e b a  n a m a ­
w ia ć  ic h  do p o d jęc ia  sp o łeczne j p ra  
cy  n a w e t w  n ie dz ie lę , czy  po z a ję ­
c iach . S zy b k o  zż y w a ją  się ze Szcze- 
cin em  i c i ch łop c y , k tó rz y  są tu  
po ra z  p ie rw s zy . W ie lo k ro tn ie  w id z i  
m y  n aszych  d a w n y c h  ż o łn ie rz y  w  
stoczni, h u c ie  i  in n y c h  szczeciń ­
sk ic h  za k ła d a c h . T u  p o zo sta li. T a k  
ja k  o f ic e r  W ró b le w s k i -  szc zec in ia ­
n in  ju ż  — z  p rz e rw a m i — po n ad  20- 
le tn i, czy  o fic e r  A n io ł, k tó ry  n ie  
m y ś li o ro d z in n e j B ydgoszczy b a r ­
d z ie j czu le  n iż  o „ s w o im ”  Szczec i­
n ie .

C IĘ Ż K A  je s t s łużba  ą rty le - 
rzystów . B o p rz y  ca łe j nowoczes 
ności i  sko m p lik o w a n e j te c h n i­
ce, w ym ag a jące j n ie  la da  p ręż­
ności u m y s ło w e j —  lic z y  s ię  n ie 
m n ie j sp raw ność fizyczn a , n ie ­
zbędna w  tru d n y c h  codziennych  
ćw iczen iach , z im o w ych  szkołach 
ognia, po ligonach . T y m  w ię k ­
sze m a m y  u zna n ie  d la  naszych 
rozm ów ców , k tó rz y  na leżą w  12 
D y w iz ji Zm e ch an izo w a ne j im . 
A rm i i  L u d o w e j do n a jlepszych  
w  sw o je j specja lności.

R o z m a w ia ł: (Kg)

_Gryi” wychodzi z impasu
Kurier“ rozmawia z dyrektorem naczelnym J. Bajem
l D  K IL K U  M IE S IĘ C Y  d y -  c ią ż y ły  na p ra c y  p rze d s ię b io r- wyszły na łowiska
> ... . _ . w lennp̂ ii Prurl.nia ul

mamy ich za mało, musimy 
więc czarterować statki, zwłasz- 

atiantyckie już cza chłodniowce. Jeden chłód-
( ~ ) r e l « o r e m  r r m u a „ u r y r -  m  r o u s a w o w ,  l i r * „ y c h  d n f  s ty c zn ia  P o d lić  p o ło w y . , . ,  .

w  Szczecinie je s t m g r Jó- m ożna ją  o k re ś lić  o b ie k ty w n ą  R ó w n ie ż  s ta tk i-b a z y  w  g ru d n iu  zo- *a c n  a i r y K a n s K ic n .  LK io ie ra  on 
zef B a j. W  c iągu k ilk u n a s tu  la t  —  b y ło  zm n ie jsze n ie  w y d a jn o -  s ta ły  w y s ła n e  na ło w is k a , w y s o k ie  od s ta tk ó w  ło w czych  ry b ę  i  od - 
m g r J. B a j przeszedł w s zys tk ie  ści p o ło w o w y c h  na ło w is k a c h
szczeble k a r ie ry  w  naszym  r y -  M o rza  Północnego, o ra z  z a n ik  niego A tlantyku i  na wodach a fry- tem u  s ta tt t i łow cze  m ogą
b o łó w s tw ie , od ry b a k a  k u tro -  ła w ic  ś le dz iow ych  na Georges kańskich. wprowadzamy nowy n a  3 w y ła d u n k i w yko na ć  jeden  
wego do d y re k to ra  w ie lk ie g o  B an k . P rzeeksp łoa tow ane  w o d y  t ^ a t lc ^ ^ w ło k ^  n^LiczrW r S rie k i dodatkoVł7 -  C h ło dn io w ce  o bs łu - 
ko m b łn a tu  ryback iego . Jeszcze ty c h  a kw e n ó w  pow o d ow a ły , że zwiększeniu eksportu ryb będziemy także  f lo tę  łow czą  ope ru -
w  czasie s tu d ió w  na W yd z ia le  w y n ik i p o ło w o w e  b y ły  bardzo  mogli zakupić nowy sprzęt nawiga- ją cą  na  p ó łnocno -zachodn im  

n is k ie  K osz tv  ro s ły  rv b v  n ie  cyjno-poiowowy, zwłaszcza echo- A tla n ty k u .  Polepszenie  obs ług i 
sondy sieciowe, które umożliwiają f , t  in w cze i ze s tro n y  statkÓW - ększenie wydajności połowowej, f 101^  ło w cze j ze s tro n y  s w i k o w -  

iję iiśm y sporo decyzji oszczędno- baz, zaczarte ro  w a n ie  ch łodn iow - 
ściowych, zaostrzamy dyscyplinę có w  u m o ż liw ia  znaczne z w ię k - 
pracy. Generalnie, realizacja planu w v d a in o ś c i n o ło w o w e iprzedsięwzięć, opracowanego po I I  szenie w y a a jn o s c i p o ło w o w e j 
Plenum k c  pozwoli p rz " pełnej mo je dn o s te k  ryb a ck ich , p ozw a la  
b ilizacji i zaangażowaniu załogi w y- zw ię kszyć  d os ta w y ry b  na  ry -  
konać trudne i napięte zadania ne ję j na e kspo rt

R yb ac tw a  M orsk iego  w  o lszyń ­
s k ie j W SR, J. B a j p ły w a ł ja k o  by ło , a  to • ja k  ju ż  pow iedz ia -"  — , — •  J i     -i"  ' ^  , — — •> — — i—  ------------ Łwii;n.*Łciiiic ł/u iu  w „  vv i_j . - - . _ _
ry b a k  k u tro w y . Po s tud ia ch  łe m  —  p ow o d ow a ło  ró w n ie ż  P o d ję liś m y  sporo d e c y z ji oszczędno- baz, za czarte ro w a m e  ch łod m o w
p o d ją ł p racę  w  charak te rze  ry -  n ie w y k o n y w a n ie  zadań p rzez ...... t "  J " ’
baka  na  s ta tkach  ś w in o u js k ie j d z ia ły  p rz e tw ó rs tw a  na  lądzie.
„O d ry ” . Następn ie  p ra cow a ł w P on iew aż lu g ro tra w le ry  od la t 
D a le kom orsk ich  Bazach R yb ac- p o ła w ia ją  na M o rzu  P ó łno cnym  
k ic h  ja k o  k ie ro w n ik  p o ło w ó w  tru d n o  b y ło  znaleźć d la  n ich  
e kspe dycy jnych  na A tla n ty k u ,  in n e  za tru d n ie n ie . Jednocześnie 
Od 1967 r. p e łn ił w  D B R  na sk u te k  obn iże n ia  w y d a jn o ś c i —  MOŻE jeszcze kilka słów Dziękując za rozmową życzy- 
fu n k c ję  zastępcy d y re k to ra  do f lo ta  t ra w le ró w  p o ło w o w ych  w y  na temat zamierzeń w eksploa- my załodze „Gryfa” pełnej rea- 
sp ra w  e ksp lo a ta cy jn o -tech n icz - konała s w o je  zadania  p o ło w o w e  tacji sfatków-baz, które podłe- lizacji przyjętych zadań.
nych. O becn ie  k ie ru je  „G ry fe m ’ 
w  sk ład  k tó rego  —  p rz y p o m n ij-

w  granicach 57 proc.
N ie w y k o n y w a n ie  zadań p o ło -

m y  —  w łączono  od s tyczn ia  b r. w o w y c h  pociągało  spadek za­

gają w br. „Gryfowi”?

■ O B E C N IE  w s zys tk ie  s ta tk i-
ró w n ie ż  s ta tk i-b a z y  z łik w id o -  ro b k ó w , co 
w anego p rze ds ię b io rs tw a  D B R . w is k o  f lu k tu a c ji.

Z  d y r. B a je m  ro z m a w ia m y  o s tw o  odczuw a ło  
a k tu a ln y c h  p rob lem ach  szcze­
c ińsk iego  a rm a to ra  ryback iego .

k o le i ro d z iło  z ja -  bazy są na ło w iska ch . N ie s te ty , 
P rze ds ię b io r-

R o zm a w ia ł : 

A. K IŁN A R

b ra k  załóg; 
zw łaszcza szeregowych, ry b a ­
k ó w  i  starszych  ry b a k ó w .

— OSTATNIE LATA, zwłasz- ■ KSR w  „Gryfie” przyjęła
cza rok ubiegły, były dla załogi na swym posiedzeniu plan po- 
„Gryfa” dość trudne. W  czym Iowowy na 1970 r. znacznie 
się to przejawiało i gdzie leżały wyższy nie tylko od wykonanego 

- ■ - ' •-  ub. r .  ale także od ubiegłorocz­
nych zadań?

— T A K , p la n  p o ło w ó w  „ G r y fa ”  n a  
1970 r. w y n o s i p ra w ie  60 ty s . to n ,

przyczyny tych trudności?

—  IS T O T N IE , k i l k a  u b ie g ły c h  
l a t ,  s z c z e g ó ln ie  z a ś  r o k  u b ie g ł y  
b y ł y  d l a  z a ło g i  p r z e d s ię b io r s t w a  P ^ y  p o ło w a ch  ub ieg ło roc zn yc h  rzę-
n k re ^ m  hftrriyn  r ie ż k im  W  C 7 v m  du 34 tys- Jest to Plan w ysoce  o k r e s e m  o b r a z o  c ię ż k im ,  w  c z y m  m o i) iu z,Uj ąCy j ate w y s z liś m y  z za ło -
S ię  to  p rz e ja w ia ło ?  P rzede  w s z y -  Żenią, że z trudnej sytuacji przed- 

’ '  stwo może wyjść ty lko  przy
mobilizacji. Z re s z tą  w y s o k i 

ty lko  plan połowów. Z w ię -

sięb io rs tw o  
p e łne j m ob  
je s t  n ie  ty l

s tk im  n ie  w y k o n y w a n o  zadań 
p o ło w o w ych . N p . w  ub. ro k u  na
p la n  44 tys. to n  o d ło w io n o  ty lk o  isszyliźmy o ponad  200 m in  p la n  p ro  
34 tys. ton  ryb , p rzy  czym  n ie  d u k c ji  g lo b a ln e j, za ło ży liś m y  ta k że  
w yko n a n o  g łó w n ie  n lan u  o d ło - w zro s t w y d a jn o ś c i p o ło w o w e j n a 1 w y K .u nd .no  fe -u w n ic  o u l u . s ta te k  o ra z  w zro s t w y d a jn o ś c i n a  1
w y  śledzia. M n ie jsze  o d ło w y  l  za tru d n io n e g o . C h c e m y  ró w n ie ż  

’  » - • r y b  ¿(o p ra w ied os ta w y  do p o r tu  n ie  p o z w a la ły  zwiększyć eksport 
w y k o n a ć  zadań d z ia łom  p rze - 12 tys- ton- 
tw ó rs tw a  wstępnego. R o s ły  w ię c  
s tra ty  finansow e, s top ień  w y k o ­
rzys ta n ia  m a ją tk u  trw a łe go  
p rze ds ię b io rs tw a  b y ł bardzo  n i­
sk i, spadała  w yd a jno ść  na  1 za­
tru dn io ne g o  i  to  za ró w no  w  
p o łow ach  ja k  i  w  p rz e tw ó r­
s tw ie  w s tę pn ym . K ró tk o  m ó ­
w ią c , m im o  o trz y m y w a n ia  no-

— JAK załoga zamierza wy­
konać te napięte zadania?

-  M A M Y  w  b r . o trz y m a ć  dalsze  
now oczesne s ta tk i, ty p u  B -29. B ędzie  
ic h  5, w  ty m  3 śledziow oe. Ł ąc zn ie  
w ię e  z 4 tra w le ra m i z a m ra ż a ln ia m i 
ty p u  B -23 o ra z  6 ty p u  B -29 będzie  
m y  ju ż  dysp o no w ać  zn ac zn ą  no w o ­
czesną f lo tą  ło w c zą , zd o lną do po­
ło w ó w  n a  w o d ac h  A tla n ty k u  ża ró w

w y c h , nowoczesnych s ta tk ó w  no południowego "jak T  pôlnoeno-za- 
łow czych  p rze ds ię b io rs tw o  n ie  z u m ie j szy  się natomiast
m og ło  p rze łam ać im pasu, 
n ika jąoego g łó w n ie  
to w a n ia  s ta re j f lo ty , 
lu g ro tra w le ró w .

f lo ta  s ta ry c h  lu g ro tra w le ró w  do 24 
je d no s te k . D la  te j o s ta tn ie j f lo ty  

e k s p lo a -  o rg a n iz u je m y  n ie co  in n e  z a tru ć n ie -  
z w ła s z c z a  n ’-e - N P- w  s ty c zn iu  i. lu ty m  sk ie ro ­

w a liś m y  lu g ro tra w le ry  n a ło w is k a  
b a łty e k ie , g d z ie  o d ła w ia ją  szp ro ta

P ow od y  t y c h  t r u d n o ś c i?  W y - dorsza. T o  pomogło nam w  styczniu 
d a j e  s ię , ż e  by ło  ic h  w ie le ,  za- O d ło w ić  6 200 ton ryb  na plan 3 200. 
tn v m a r r i <=,> tv lk n  n a  k i lk u  w  lu ty in  również wykonamy zada-trz y m a m  s ię  ty iK o  n a  k u k u , n ia  p o ,ow<>we z  nadwyżką. N ie  bez
K tó r e  W  SPOSOD decydujący, z a -  zn ac zen ia  je s t  fa k t ,  że s ta tk i łow cze

Prawo na co dzień

Mieszkanie służbowe
Y I7  J E D N Y M  z po ko i d om u w czaso - 
’ * w ego  m ie szk a ła  je g o  k ie ro w n ic z  

k a  — L n c y n a  N .  Z a rzą d  g łó w n y  zw . 
zaw odow ego  -  w ła śc ic ie l d o m u  w y  
poczynkov.'ego — p rzy zn a ł k ie ro w ­
n iczce w s p om nian y  p o k ó j ja k o  
m ie szk an ie  s łużbow e. K ie d y  po k i l ­
k u  la ta c h  k ie ro w n ic zc e  w y p o w ie ­
d z ia no  p racę, w e zw an o  ją  ró w n o ­
cześnie do opuszczenia z a jm o w a n e ­
go lo k a lu . Luc3’n a  N . n ie  w y p ro w a ­
d z iła  się, a do sądu w p ły n ę ła  sp ra ­
w a  o eksm isję .

S p ó r p rzec h o d z ił różne k o le je , aż  
w re szc ie  sąd w o je w ó d z k i w y d a l w y  
ro k  n a k a z u ją c y  ek sm isję  L u c y n y  N ., 
p o n iew aż  — ja k  g łosiło  o rzeczenie  
-  po ro zw ią za n iu  u m o w y  o pracę  
z a jm u je  ona pom ieszczenie b ez t y ­
tu łu  p raw n eg o . Jeśli zaś chodzi o 
dostarczen ie  je j  lo k a lu  zastępczego, 
to , w la n ie m  sądu w o je w ó d zk ie g o , 
kw es tii te j  n ie  n a le ży  re gu low ać  w

P O R A D Y  PRAWNE
T ad e u sz  M a g d z ia rz , Szczec in . Z m u

szeni je s te ś m y  p rzep ro s ić  P a n a  za 
b łę dn ą  in fo rm a c ję  w  s p ra w ie  z a l i­
cze n ia  d o  okre su  p ra c y  tzw . ■„m a ­
łe j m a tu ry “ . N ie  d o starczono  n am  
p is m a C R Z Z  z d n ia  11. X .  1969 r .j 
k tó re  re g u lu je  te  z a g a d n ie n ia  i  o - 
p ie ra liń m y  się je d y n ie  n a  tekśc ie  
u s ta w y  o u rlo p a c h  k tó ra  w  a r t. 2 
ust. 1 n ie  w lic z a  „ m a łe j m a tu ry “  
do  o-kresu p ra c y , od k tó re go  za leży  
w y m ia r  u rlo p u .

N a to m ia s t p is m o  C R Z Z  Zespół U -  
sta w o d a w s tw a  P ra c y , z d n ia  11. X .  
1969 rozszecza ro d za je  i  ty p y  szkó ł, 
któ ry c h  u ko ń c zen ie  n a le ż y  w licza ć  
do  okre su  p ra c y  p rz y  o b lic zan iu  
u rlo p u .

T a k  w ię c  z ty tu łu  u ko ń c zen ia  4 
k la s  g im n a z ju m  ogó lnokszta łcącego  
n a  p o d bu d o w ie  6 k la s  s zk o ły  p o w ­
szechnej (tzw . m a ła  m a tu ra “ ) ,  w l i ­

cza się okre s  3 la t do okre su  p ra ­
cy , od któ re go  za leży  w y m ia r  u r ­
lo p u  w y p oc zyn k o w eg o .

Z  ty tu łu  u ko ń c zen ia  szk o ły  m i­
s trzów  (2 lu b  3-le tn ie ) na podbudo­
w ie  7 k las  szk o ły  p o d staw ow ej w li­
cza się do 3 la t, a  n a podbudow ie  
zas ad n ic ze j s zk o ły  zaw o d o w e j -  5 
la t. Z  ty tu łu  u ko ń c zen ia  4-le tn iego  
g im n a z ju m  han d lo w e g o  w lic z a  się 
za  3 la ta  (an a lo g ic zn ie  do male> 
m a tu ry ).

Z  ty tu łu  u ko ń c zen ia  10 -le tn ie j szke 
ł y  ogó ln o ks zta łcą ce j w  Z S R R  — w li ­
cza się 4 la ta .

Z  ty tu łu  u ko ń c zen ia  2,-le tn ie go  
T e c h n ik u m  po 9 klasach* szko ły  
o g ó ln o ks zta łcą ce j w lic za  się 5 la t.

P a n u  m g r Z d z is ła w o w i Szostako ­
w i  i P a n u  R a fa ło w i K ien iew iczow i 
d z ię k u je m y  za  n adesłane u w a g i, k h ! 
re  n in ie js z y m  w y k o rz y s tu je m y .

w y ro k u  e k s m is y jn y m , p o n ie w a ż  sta  
n ie  s ię  ©na a k tu a ln a  d op iero  p rz y  
w y k o n y w a n iu  ek s m is ji.

W Y R O K  T E N  został zak w e stio n o ­
w a n y  p rzez  p ie rw szego  prezesa S ą­
du  N ajw yższego.. G łó w n y m  p ro b le ­
m e m  p o staw io n ym  w  s k a rd ze  re w i­
z y jn e j b y ła  kw es tia  dopuszcza lno ­
ści d ro g i są d o w ej w  s p ra w a ch  do­
ty c ząc yc h  m ie szk ań  s łu żbo w yc h . 
Sad w o je w ó d z k i re p re ze n to w a ł b o ­
w ie m  pog ląd , że u p ra w n io n y m  do  
o trz y m a n ia  m ie s zk a n ia  służbow ego  
je s t p ra c o w n ik  ty lk o  w ów czas , gdy  
c h a ra k te r  je g o  p ra e v  u zasadn ia  k o ­
n ieczność jerfo sta łego  pozostaw a­
n ia  n a te re n ie  z a k ła d u  p rac y . V /ed -  
łu g  oceny sądu fu n k c je  k ie ro w n ic z  
k i  d o m u  w czasow ego n ie  d a w a ły  ta 
kieg o  u zas ad n ie n ia , w obec czego  
m ie s zk a n ie  L u c y n y  N . n ie  b y ło  
m ie szk an ie m  s łu żbo w ym .

S Ą D  N A J W Y Ż S Z Y  n ie  zg o d z ił się 
z ta k ą  in te rp re ta c ją  p rzep isów  p ra w a  
lo k alo w e g o . M ie s zk a n ia  s łu żbo w e — 
w y ja ś n ił Sąd N a jw y ż s z y  -  m  is i 
zn a jdo w ać  się  w  b u d y n k u  p o zo sta ją ­
cy m  pod zarząd em  o rg a n iza c ji, k tó ­
ra p rzy zn a je  je  ze w zg lędu  n a cha­
ra k te r  p rac y , w y m a g a ją c e j za jm o w a  
n ia  p rz e z  p ra c o w n ik a  lo k a lu  m iesz  
k a ln e g o  w  d a n y m  b u d y n k u . J a k  z 
tego w y n ik a , po ło żen ie  m ie s zk a n ia  
-  w  b u d y n k u  s ta n o w ią c y m  w łasność  
za k ła d u  p rac y  — w s p ó łd ec yd u je  o 
s łu żbo w ym  c h a ra k te rze  m ie ^ k a n ia .  
T e n  zasadn iczv w a ru n e k  podlega  
w ię c  o cen ie  sądów  N a to m ia s t d e­
cy z ja . czy c h a ra k te r  p ra c y  danego  
p ra c o w n ik a  w y m a g a  p rzy d z ie le n ia  
m u m ie s zk a n ia  w  d a n y m  b u d y n k u  
m a c h a ra k te r  a d m in is tra c y jn y  a n ie  
p ra w n y . T o te ż  d ec y z ja  w  t>mn z a ­
k res ie  n ie  podlega sadow el k o n tro ­
li. a  w y r o k  sądu w o je w ó d zk ie g o  
u zn a ją c y , że lo k a l p rz y d z ie lo n y  L u ­
c y n ie  N . n ić  je s t m ie s zk a n ie m  s łuż­
b o w y m  n ie  m oże b y ć  u trz y m a n v  w  
m o c y  -  z a k o ń c zy ł s w e  o rzeczen ie  

1 S ąd N a jw y ż s z y . (M . B .)

Choć tu kalendarzu zima...

Siedemnastka wielkich
j iż  lansuje wiosnę

P O N O Ć  W  JE D N O Ś C I S IŁ A , zobaczym y zatem , ja k  nam  się 
za p reze n tu je  po ra z  p ie rw szy  w  ty m  sezonie n ow a  w ie lk a  o rg a ­
n iz a c ja  h an d low a , k tó ra  pod  je d n ą  f irm ą  „Z J E D N O C Z E N IA  
D O M Ó W  T O W A R O W Y C H ”  rusza na pod bó j k lie n ta  z w iosenno - 
le tn im  a sortym en tem  t o w a r y .  A  trze ba  przyznać, że s k u p iła  
ona w ca le  p okaźny  p o te n c ja ł h a n d lo w y : siedem naście w ie lk ic h  
d om ów  to w a ro w y c h  w  k ra ju  o raz D om  Sprzedaży W y s y łk o w e j 
w  Ł od z i.
C H O Ć  z ka len d a rzow ą  z im ą m o d ne j l in i i  p rochow ce z e lano - 

n iep rę d ko  się jeszcze pożegna- b a w e łn y  w  ja snych  ko lo rach  
m y , h an d low a  „s ied em na s tka ”  o ra z  „w y s trz a ło w e ”  po-noć p lasz- 
za po w ie d z ia ła  w iosnę  z dn iem  cze z tk a n in  je dw ab n ych , p ro - 
w czo ra jszym  i o b ie cu je  znacz- d uko w a ne  p rzez zak łady  „M o ­
n ie  a tra k c y jn ie js z y  w y b ó r sezo­
n ow ych  a ry lcu łó w  w e  w szys t­
k ic h  w ię kszych  dom ach to w a ro ­
w ych .

dena”  w  P oznaniu . W  duże j 
o fe rc ie  su k ien e k  le tn ic h  k lie n t ­
k i  zn a jd ą  w ie le  zupe łn ie  no ­
w y c h  w z o ró w  o bardzo  z ró żn i-

W  g ru p ie  o k ry ć  d am sk ich  d o - co w anych  cenach. P ow odzen iem
m y  z a p reze n tu ją  m. in . eleganc­
kie płaszcze z tkanin wełnia­
nych, zawsze p ra k tyczn e  i

Nasze
zamierzenia

T R W A J Ą  P R A C E  nad
p rz y s z ły m  p lan e m  5 -le tn im .  
A le  ju ż  w  w ie lu  pods taw o  
w y c h  dz ied z in a ch  nasze j 
g ospoda rk i za ryso w u ją  się 
za m ie rze n ia , do k tó ry c h  
b ęd z ie m y dążyć w  n ad cho ­
dzące j p ięc io la tce . O to  da ­
ne dotyczące  p rz e ro b u  ro ­
p y  n a f to w e j (w  m ilio n a c h  
ton).

ROPY N A H O W E j

p o w in n y  się cieszyć c iekaw e 
k o m p le ty  sk łada jące  się z su­
k ie n k i —  m in i o raz  spodni, p ro  
d uko w a ne  z n ow e j tk a n in y  
e las to ro w e j p rze z  w arszaw ską  
„C ó rę ” .

D la  p an ów  p rzebo jem  sezonu 
staną  się z pewnością  marynar­
ki letnie w  a tra k c y jn e j cenie 
do 300 z ło tych , szyte  z p iękn ych  
tk a n in  ln ia n y c h  o specja lne j 
apre tu rze , p rze w ie w n e  i p ra k ­
tyczne  w  u ż y tko w a n iu , pozba­
w io n e  podszew ki, a le za to  p ię k  
n ie  od spodu wykończone. O fe r­
ta  o b e jm u je  p rz y  tym  w szys t­
k ie  ro z m ia ry . D z ię k i c ie kaw e j 
ko lo ry s ty c e  ka żdy  z panów  zna j 
dz ie  coś d la  siebie, począwszy 
od w ie lu  o dc ie n i szarości, przez 
beż, m a ry n a rs k i g rana t aż do 
b ia łego. (Lsk)

w  m m  i « «

1970 1975

Kazimierz Gotczewski

SZLI NAZACHÛDZ0KNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ —  MAJ 1945 
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DALEJ autor wspomnień mówiąc o hitlerowskich zarządze­

niach ewakuacyjnych stwierdza, że na wschodnich rubieżach 
Pomorza pozostała jedynie autochtoniczna ludność polska 
i dodaje: „Nie wykonali oni surowego rozkazu dowództwa 
hitlerowskiego i zostali np. w rodzinnych Podgajach. Nie 
uwierzyli goebbelsowskim kłamstwom. Czytali nasze ulotki 
i  usłuchali naszego wezwania. Dlatego zostali...”

Podobnie szef Zarządu Polityczno-Wychowawczego 1 Arm ii 
Wojska Polskiego w meldunku z 2 lutego 1945 roku poda­
wał, że na terenach polskich należących do Rzeszy przed 
1939 rokiem, na które teraz wkroczyły wojska polskie obraz 
był zupełnie inny niż widziany do tej pory. Na szlakach 
marszu spotykali zupełnie wyludnione wsie i  tylko maie 
grupy ludzi, którzy się przyznawali do polskości. Niemców 
było bardzo mało.

Obie te obserwacje dotykały problemu, który należałoby 
nam obecnie omówić. Zawarty on jest w  pytaniu, jak przed­
stawiała się sytuacja wśród ludności na zapleczu niemieckie* 
go frontu i jakie wydarzenia ją ukształtowały?

I  tu musimy tknąć jedną z najtragiczniejszych zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciwko ludzkości popełnionej 
w  ostatnich okresach drugiej wojny światowej. Mam tu na 
myśli hitlerowską realizację hasła „martwej i spalonej 
ziemi”.

W  latach 1942/43 zaczęły się pojawiać w niemieckich ko­
munikatach wojennych takie zwroty jak „Planmässig ge­
räumt” („planowo ewakuowane”), lub „wurde alles dem 
Erdboden gleichgemacht, was dem Feind von militärischem 
Nutzen hatte sein können”, czyli że zniszczono doszczętnie
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to wszystko co mogło być nieprzyjacielowi przydatne ze 
względów strategicznych.

We wrześniu 1943 roku H itler wydał tajną instrukcję p ze- 
znaczoną dla SS i SD w myśl której „obie formacje miały 
ściśle współpracować z wojskiem w  dziele totalnego znisz­
czenia i ogołocenia Ukrainy” z ludności w związku z prze­
widzianym odwrotem. Po klęsce stalingradzkiej w  czasie wy­
cofywania się wojsk niemieckich znad Donu, koncepcja 
„spalonej ziemi” była wypełniona już w sposób prawie do­
skonały. Potem zaczęła się ona łączyć z planem przymuso­
wej ewakuacji, jaki przygotowano dla b. wschodnich pro­
wincji I I I  Rzeszy. Zanim jednak to nastąpiło wywożono 
z terenów wschodnich wszystko co przedstawiało jakąkol­
wiek wartość pod względem potencjału gospodarczego i mo­
gło służyć dalszemu prowadzeniu wojny. Jeden z najbliż­
szych współpracowników Hitlera, marszałek Rzeszy a jed­
nocześnie pełnomocnik do spraw planu czteroletniego H. 
Göring bez żenady mówił: „Kiedyś nazywano to rabunkiem. 
Dziś te sprawy przybrały bardziej dystyngowaną formę. M i­
mo to zamierzam rabować, i to rabować gruntownie”.

Zabierano nie tylko dobra materialne — również przed­
miotem ewakuacji była i ludzka siła robocza.

Wojska niemieckie i władze hitlerowskie wycofujące się 
tak z zachodniej Ukrainy, Białorusi, Polesia jak i z terenów 
Polski próbowały pod pretekstem prac przy robotach forty- 
fikacyjno-umocnieniowych zabierać ludność zdolną do pracy 
i służby wojskowej. W  związku z tymi pociągnięciami naro­
dziła się w połowie 1944 roku specjalna akcja nazwana 
„Heu-Aktion” (akcja „siano”).

■---------- --------------—  6 9  -----------------------------
W  je j ramach niemiecka Grupa Arm ii „Środek” zamierza­

ła pochwycić i przewieźć do Rzeszy z obszaru działań armii 
40 — 50 tysięcy młodzieży w wieku od 10 do 14 lat. Do 
akcji tej dala zachętę taka sama działalność prowadzona 
przez 9 armię. Pisano w  związku z tym:

„Grupa Arm ii uważa ponadto za konieczne, aby przy ewen­
tualnych ruchach odwrotowych nie pozwolić na dostanie się 
młodzieży do rąk bolszewików, gdyż widzi się w  tym wzmo­
żenie potencjału wojennego nieprzyjaciela”.

Rozmiary i zasięg tych akcji były jednak ograniczone oba­
wami przed ukraińskim, białoruskim i polskim ruchem par­
tyzanckim i podziemnym. Niemniej jednak udawało się 
Niemcom wywozić urządzenia fabryk, a nawet ewakuować 
całe urzędy wraz z pracownikami. Wystarczy przypomnieć 
parę faktów, jakie miały miejsce w  polskich województwach 
na lewym brzegu Wisły w pierwszej połowie 1944 roku. 
Niemcy zdołali na przykład zniszczyć przemysł metalowy na 
tych obszarach w  70 — 80 proc. Demontaż, wywózka łub 
zniszczenie dotknęły takie obiekty jak: Zakłady w Stalowej 
Woli, Państwową Fabrykę Przetworów Azotowych w Mości- 
cach, Fabrykę Wagonów w Sanoku, Przemyską Fabrykę Ma­
szyn Rolniczych i Odlewnię Żelaza, Fabrykę Samolotów 
w  Białej Podlaskiej, Fabrykę Samochodów w Ursusie oraz 
szereg zakładów na terenie lewobrzeżnej Warszawy. Niemal 
całkowicie zniszczono białostocki przemysł włókienniczy.

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i)
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Kierownictwo powiatu
spotkało  się

z aktywem sportowym
W E  W T O R E K  w  s a li k o n fe ­

re n c y jn e j Prez. P R N  w  Szczeci­
n ie  o db y ło  się s p o tka n ie  k ie ­
ro w n ic tw a  p a r ty jn e g o  i  a d m in i­
s tra cy jn eg o  p o w ia tu  szczeciń­
skiego z d z ia łacza m i sp o r to w y m i 
i  tu ry s ty c z n y m i. N a radę  o tw o ­
rz y ł I  se kre ta rz  K P  P ZPR , Fe­
lik s  U c ie ch ow sk i, następn ie  w i ­
ceprzew odn iczący  W K K F iT ,  
H e n ry k  K o z ło w s k i w rę c z y ł n a j­
b a rd z ie j zas łużonym  dzia łaczom  
m e d a le  25-lec ia  nadane przez 
W K K F iT .  P rzew odn iczący  Prez. 
P R N , Tadeusz B a rc z y k  w rę c z y ł 
za w od n iko m  i  dz ia łaczom  upo ­
m in k i w  postac i a lbu m ó w .

Po re fe rac ie  se kre ta rza  K P  
P ZP R , Dym asa Z io tasa, p rzed­
s ta w ia ją c y m  w  sposób z w ię z ły  
i  rzeczow y n a jis to tn ie js z e  p ro ­
b le m y  życ ia  sportow ego  i tu r y ­
stycznego p o w ia tu  szczecińskie­
go, w y w ią z a ła  s ię  dyskus ja . Do 
sp ra w  poruszanych  na w to rk o ­
w y m  s p o tka n iu  p o w ró c im y  na 
ła m a ch  naszej gazety.

Wioślarze 
pilnie trenują

W  S O B O T Y  I  N IE D Z IE L E  na  
k a n a le  p rz y  E le k tro w n i „ P o ­
m o rza n y “ , w  pozostałe d n i n a  
b asen ie  t re n in g o w y m  i w  sa ­
la c h  s p o rto w y c h  ćw iczą  p iln ie  
w io ś la rze  A Z S —M K S W  p rzy g o ­
to w u ją c  się do  sezonu le tn ie ­
go . W  ty m  ro k u  b o w ie m  szcze­
c in ia n ie  ch c ą w y p ły n ą ć  n a  sze 
ro k ie  w o d y , n ie  ty lk o  k r a jo ­
w e . Ż y c z y m y  pow o d zen ia .

N A  Z D J Ę C IU : za w o d n ic y  
A Z S —M IC S W  w  czasie tre n in ­
gu  n a  b asen ie  W D S . W  g łębi 
tre n e r  J . W a lę c k i.

F o to :  S. C ieś lak

W  oczekiwaniu na wielkie emocje

W marcu ruszają
lsgi p ił k a r s k ie

W  W IE L U  pań stw ach  w  p i ł ­
kę  nożną g ra  s ię  p ra w ie  ca ły  
ro k . K l im a t  naszego k ra ju  n ie  
p ozw a la  na ro z g ry w a n ie  spot­
kań  m is trz o w s k ic h  w  m ies ią ­
cach z im o w y c h  —  l ig i rusza ją  
w ię c  w  m arcu , a  o s ta tn ie  m e­
cze m is trz o w s k ie  o d b y w a ją  się 
jeszcze w  lis to pa d z ie . T rz y m ie ­
sięczna p rze rw a  je s t ty lk o  po­
zorna. W szys tk ie  b ow iem  czo­
ło w e  zespoły, po k ró tk ic h  3 lu b  
4 -ty g o d n io w y c h  u r lo p a c h  udz ie ­
la nych  p iłk a rz o m  n a jczęśc ie j w  
g ru d n iu , ju ż  w  p ie rw szych  
d n ia ch  s tyczn ia  w z n a w ia ją  za­
jęc ia . Im  b liż e j sezonu, ty m  
b a rd z ie j w z ra s ta  za in te resow a­
n ie  p iłk ą  nożną.

A SEZON TUŻ, TU Ż.-

E K S T R A K L A S A  rusza ju ż  w  
p o ło w ie  m arca . N im  je d n a k  p i ł  
ka rze  p rzys tąp ią  do  w z n o w ie n ia  
m is trz o s tw  I  l ig i,  d w a  nasze 
czo łow e zespo ły : Leg ia  i  G ó rn ik  
ro ze g ra ją  m ecze pucharow e.

G Ó R N IK  Z A B R Z E  w ró c ił w ła ś n ie  
z w ie lk ie j w y p ra w y  za ocean. B y ­
ło  to  u d an e  to u rn e e . Z a b rza n ie  ro  
z a g ra li n a  d ru g ie j p ó łk u li 9 sp o tka ń  
— w  5 zw y c ię ża ją c , w  trze c h  re m i­
su jąc . P rz y w ie ź li do  k r a ju  p u ch a r  
„C o n cep c io n ”  i j a k  w y n ik a  z re ­
la c ji , d o b rą  fo rm ę . Po  k ilk u d n io ­
w y m  o d p o c zy n k u  w  sobotę g ó rn ic y  
w y je ż d ż a ją  do B u łg a rii, gdzie  4 
m a rc a  z m ie rz ą  się  z  L e w s k im .

L E G IA , po w y g ra n iu  d w ó ch  spo t­
k a ń  w  B e lg ii je s t  ju ż  w e  F ra n c ji, 
gdzie  ju t r o  w  N a n c y  ro zeg ra  m e cz  
z lid e re m  I I  lig i , FC  N a n c y . Z  F ra ń  
c j i  w o js k o w i p o ja d ą  n a sp a rrin g o w e  
m ecze do H is z p a n ii, a  p ó źn ie j n a  pu  
c h a ro w y  m ecz do T u r c j i .  P rz e c iw ­

n ik  m is trza  P o ls k i, G a la ta s a ra y  u -  
b ie g le j n ie d z ie li w  m e czu  o m is trzo ­
stw o  tu re c k ie j e k s tra k la s y  zre m iso ­
w a ł w  Is m irz e  z A lt in o rd  0:0.

P a m ię ta m y  ja k ie  w ie lk ie  z a in te r e - 1 
sow an ie  w y w o ła ły  oba rozeg ra n e  w  
je s ie n i p u c h a ro w e  p o je d y n k i G ó rn i­
k a  i  L e g ii. U ś w ie tn iły  one z ło ty  ju ­
b ileusz p o lsk iego  p iłk a rs tw a , n ic  
w ię c  d z iw n e g o , że w  m ia rę  z b liża  
n ia  się te rm in u  s p o tk a ń  (4 m a rc a ),  
w zra s ta  za in te re s o w a n ie  p iłk ą  n o ż­
n ą .

B Ę D Ą  to  b o w ie m  mecze, k tó ­
re  z a in a u g u ru ją  d ru g ie  p ó łw ie ­
cze naszego p iłk a rs tw a . O by 
o tw a rc ie  b y ło  ró w n ie  w sp a n ia ­
łe  ja k  f in is z  p ierw szego  50-le- 
cia.

CO SŁYCHAĆ
U  PRZECIW NIKÓW  POGONI

R E P R E Z E N T A N T  P o lsk i p ó ł­
nocnej w  e k s tra k la s ie  —  zespół 
M K S  Pogoń Szczecin —  w  ru n ­
dzie  jes ie nn e j zg ro m ad z ił m a ło  
p un k tów . P o r to w c y  z n a jd u ją  się 
w  n ie  n a jlep sze j s y tu a c ji, toteż 
do  ru n d y  re w a nżo w e j p rzyg o ­
to w u ją  się so lid n ie . Po zg ru po ­
w a n iu  w  Ś w in o u jś c iu  w y je c h a li 
do B u łg a r ii gdzie  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  tre n e ra  K so la  s z lifu ją  
form ę. Podobn ie  je d n a k  ja k  
szczecinianie, p iln ie  do sezonu 
p rzyg o to w u ją  s ię  także  pozosta­
łe  zespoły e ks trak lasy .

N A  zg ru p o w an ia ch  (b ąd ź  tourne e)  
p rz e b y w a ły  lu b  p rz e b y w a ją : R uch  
(Z S R R ), W is ła  (W ę g ry ) , G w a rd ia  
(B u łg a ria ), S ta l (Ju g o s ła w ia ), Z a g łę ­
b ie  Sosnow iec i  Z a g łę b ie  W a łb rzy c h  
(N R D ). Pozosta łe  d ru ż y n y  t re n o w a ­
ły  - - k r a ju . W szys tk ie  zespoły roze  
g ra ły  ju ż  po  k i lk a  sp o tka ń . P lan  
p rzyg o to w ań  p rz e w id u je  ro zeg ra n ie  
dalszych m eczów . W  sk ła d ac h  w ie lu  
zespołów  n a s tą p iły  z m ia n y . Są to 
je d n a k  d ro b n e  z m ia n y , ty p u  u zu ­
p e łn ia jącego . I  t a k  szeregi L e g ii za ­
s i lił n a p a s tn ik  O d ry  — M a lk ie w ic z  
o ra z  b ra m k a rz  D z ia łk o w s k i z p ło ­
ck ie j W is ły . O p o la n ie  n a to m ia s t po 
zys ka li W o ź n ia k a  ze S,Łali Sośnica. 
D o  G K S  K a to w ic e  przeszedł M ig d a ł 
7. B B TS  B ie lsk o , a do S ta li D u d a  ze 
S ta ru  S tarac ho w ice . Szereg i Z a g łę ­
b ia  W ałb rzy ch  o p u śc ili:  P a w lik , 
P ie tras zew sk i i K a s p rz y k . W  C rac o -  
v i i  n a tom iast w  ty m  ro k u  g rać ju ż  
będzie K u b ia k , k tó ry  p o w ró c ił do  
d ru ż y n y  po d łu ższe j p rze rw ie , spo­
w o d o w a ne j chorobą . „P a s ia k i”  p o zy  
s k a ły  now ego z a w o d n ik a  K as p er­
skiego ze S ta ru  S tarac ho w ice .

J E Ś L I chodzi o Pogoń , to  w  ze­
spole ty m  n a s tą p ią  je d y n ie  n ie zna cz  
n e zm ia n y . P o rto w c y  za k i lk a  d n i 
pow rócą ju ż  z B u łg a r ii, są d z im y

Porażka pływaków
W  R O S T O C K U  o d b y ł się tró jm ec z  

p ły w a c k i zespołów  m ło d z ie żo w yc h  
— Rostoeku, S zczecina i B ydgoszczy. 
W y g ra li w  w y s o k im  stosunku gospo 
d arze , k tó rz y  z g ro m a d z ili 180 p k t., 
przed  S zczecinem  — 133 p k t . i  B y d ­
goszczą -  121 p k t.

W  czasie za w o d ó w  re p reze n ta n t  
sta rgardzk iego  N e p tu n a  — C e za ry  
A m b ro z ia k , w y n ik ie m  1:19,9 u stano ­
w i ł  re kord  o k rę g u  w  k a te g o rii m ło ­
d z ik ó w . (r)

w ię c , że w  p rzy s z ły m  tyg o d n iu  bę­
d z ie m y  m o g li d o k ła d n ie  p o in fo rm o ­
w a ć  nas zyc h  C z y te ln ik ó w  o  s ta n ie  
ic h  gotow ości. (T a r )

Świnoujście
zdecydowanym zwycięzcą
P R Z E Z  c a ły  u b ie g ły  ro k  

w s z y s tk ie  poczynan ia  w  d z ia ła l­
ności tu ry s ty c z n o -k ra jo z n a w c z e j 
in ic jo w a n e  i  p rzeprow adzane  
b y ły  w  ram ach  O gó lnopo lsk iego  
K o n k u rs u  K ra jo z n a w c z o -T u ry ­
stycznego „S z la k a m i P o ls k i L u ­
d o w e j” .

Dziennikarze sportowi 
gościli w Stargardzie

Z  IN IC J A T Y W Y  K lu b u  D zień 
n ik a rz y  S p o rto w ych  S D P  o db y ­
ło  się w c z o ra j w  S ta rg a rd z ie  
s p o tka n ie  szczecińskich  d z ien ­
n ik a rz y  z w ła d z a m i p o w ia tu  
s ta rga rdzk iego  oraz g ronem  
m ie jsco w ych  d z ia łaczy  sp orto ­
w y c h  i  tu rys tyczn ych .

N a sp o tka n iu  z k ie ro w n ic ­
tw e m  PO S TiW , w  k tó ry m  u- 
czes tn iczy ł m . in . sekre ta rz  K P  
P Z P R  S. K a c iu p a  zapoznano 
d z ie n n ik a rz y  z p la n a m i ko m ­
p leksowego zagospodarowania  
ośrodka  w y p o c z y n k o w o -re k re a - 
cy jnego  nad  je z io re m  M ie d w ie  
o raz  p rogram em  m o d e rn iz a c ji 
o b ie k tó w  sp o rto w ych  na te ren ie  
p ow ia tu .

O dz ia ła ln o śc i k lu b u  p ły w a c ­
k iego N e p tu n , z g łó w n y m  u - 
w zg lę dn ie o iem  p ra cy  z m łod z ie ­
żą, a w ię c  o  p ro w ad ze n iu  nau ­
k i  p ły w a n ia  d la  dz iec i z k las 
p ie rw szych  i  o is tn ie ją c e j w  
S ta rg a rd z ie  k la s ie  sp o rto w e j o 
poszerzonym  p ro g ra m ie  w f  m ó­
w i l i  p rze ds ta w ic ie le  k lu b u  i 
W y d z ia łu  O św ia ty .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  pob y tu  
w  S ta rg a rd z ie  d z ie n n ik a rz y  p rzy  
ją ł  p rzew odn iczący  P P R N  —  S t  
G arczyńsk i, k tó r y  zapoznał nas 
z p ro b le m a m i sportu , tu ry s ty k i 
i  re k re a c ji w  pow iec ie  s ta rga rd z  
k im . O m ó w ił on też p rzygo to ­
w a n ia  do w ie lk ie g o  m ity n g u  
p ływ a ck ieg o , k tó r y  odbędzie  się 
w  m arcu , a  k tó re m u  p a tro n u je  
re d a kc ja  „K u r ie ra  Szczecińskie­
go” . (g)

W  N A S Z Y M  w o je w ó d z tw ie  w  k o tt  
k u rs ie , w  ró żn y c h  je g o  fo rm ac h *  
w zię to  u d z ia ł po n ad  175 tys . osób. 
Z re a liz o w a n o  n a  p rzeszło  2,5 m in  
z ł czy n ó w  spo łecznych . S zczec ińscy  
tu ry ś c i i w y c ie c zk o w ic ze  zw ie d z ili 
b lis k o  500 za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  
n a  te re n ie  ca łego k r a ju , zd o b y li po  
n ad  8 tys . o d zn ak  „ S z la k a m i P o l­
s k i L u d o w e j” . W  ra m a c h  ko n k u rs u  
p o w sta ło  w ie le  k r o n ik  z w ią za n y c h  x  
h is to rią  naszego re g io n u , z a k ła d ó w  
p ra c y , szkó ł. O rg a n izo w an o  te ż  sze ­
reg  w y s ta w , w ie c zo rn ic  i p re le k c ji .

W  nas zym  w o je w ó d z tw ie  w śród  
szta bó w  p o w ia to w y c h , k tó ry c h  p ow  
sta ło  n ie s te ty  zb y t m a ło , p ie rw s ze  
m ie jsce z a ję ło  Ś w in o u jśc ie  p rzed  
K a m ie n ie m  i O d d z ia łem  M ie js k im  
P T T K  w  Szczec in ie . W śród  o d dzia­
łó w  z a k ła d o w y c h  p rzo d u je  o d d zia ł 
p rzy  P P D iU R  O d ra  w  Ś w in o u jś c iu  
przed  Z N T K  S ta rg a rd  i S p ó łd z ie ln ią  
M lec za rs k ą  z K a m ie n ia , a  szkó ł — 
T e c h n ik u m  H a n d lo w e  ze  Ś w in o u j­
śc ia p rzed  K lu b e m  K o la rs k im  „ B ie ­
l i k i "  z T e c h n ik u m  G ospodarczego  
w  S zczecin ie i  K o łe m  P rz e w o d n ik ó w  
z K a m ie n ia . In d y w id u a ln ie  n a to ­
m ia s t n a ja k ty w n ie js z y m i o k a za li s ię  
d zia łac ze  tu ry s ty c z n i — m g r T .  F o r -  
schke ze Ś w in o u jśc ia , m g r J . K o ­
w a ls k i z  K a m ie n ia  i R . S zp a k o w s k i 
ze S targa rd u .

T r iu m fa to rz y  ko n k u rs u  n a  szcze­
b lu  w o je w ó d z tw a  będą się  ub iegać  
o p ie rw sze ń stw o  w e  w s p ó łzaw o d n i­
c tw ie  o g ó ln o po lsk im . ( ja -g r )

Hokejowy turniej

drużyn nie zrzeszonych

Rozpoczęły się
pojedynki finałow e

M E C Z E  h o k e jo w e  o d b y w a ją c e  się  
w  ra m a c h  tu rn ie ju  d ru ż y n  n ie  zrze ­
szonych o g ląda co ra z  w ię ce j sy m ­
p a ty k ó w  te j d y s c y p lin y  sportu .

W e w to re k  ro zeg ra n o  d w a  m ocze. 
S P —3 p o ko n a ła  4:1 G ru n w a ld , a P o d  
h a le  w y g ra ło  po d o g ry w c e  ze S k rą  
n  1:0.

W E  Ś R O D Ę  rozegrano  p ie rw sza

4 zes p o ły . W  sp o tk a n ia c h  ty c h  W id  
m o p rzeg ra ło  ze Z je d n o c ze n ie m  0:2* 
a C m e n ta m ic a  ro zg ro m iła  8:0 B ły s ­
k a w ic ę . W czo ra j z a in a u g u ro w a n o  
ró w n ie ż  p o je d y n k i I I  e l im in a c ji w  
g ru p ie  „ A ” . P a d ły  n as tę p u jąc e  w y  
n ik i :  Z r y w  -  S k ra  I  0:5, H a rn a s ie  
-  N o w i 1:3 i  P iw o sze  — W ik in g o w ie  
L 3 . (g)

TEATRY
P O L S K I — „ P o  gó rac h  po ch m u ­
ra c h ”  g. 19.30. M U Z Y C Z N Y  -  „E k s ­
po rtow a  żona”  g. 19.

D E L F IN  (ta l. 468-78) -  „ B a n d y c i z 
O rgpsolo”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  w ł. od la t  14 (c z w a rte k  i p ią te k ) ,
K O S M O S  (te l. 355-02) -  „ P o ra d n ik  
żo natego  m ę ż c z y z n y ” g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  od  la t  16. 
C .O LO S S E U M  (te l. 453-18) -  „ A d o lf” 
g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  f r .  od  
la t  16 (c z w a rte k  i  p ią te k ) . B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) — „ W in n e to u  i  k r ó l
n a f t y ” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— ju g .-N R F  od la t  14 (c z w a rte k  i  
p ią te k ) . P O L O N IA  (te l. 218-34) -  
.„Ogień na o ce an ie”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — ra dź. od  la t  14 (c zw a r­
te k  i p ią te k ) . P IO N IE R  ( te l. 475-02)
— „ W y p ra w a  o d w a żn y c h ”  g . 10 — 
p o i. od la t  7; „ M a łp ia  k u ra c ja ” g. 
11, 13, 15 -  U S A  od la t  12; „ C h w ila  
w s p o m n ie ń ”  g. 16.45 — po i. od la t  7; 
^.S taw ka  w ię k s za  n iż  ż y c ie ”  g . 17.45, 
20 -  po i. od  la t  11; „ O p e ra c ja  S w . 
J a n u a ry ”  g . 22 -  w ł.  od la t  18. P R O ­
M IE Ń  -  „P a n n a  m ło d a  w  ża ło b ie”  
g. 16, 18.15, 20.30. M A R S  -  „S ied em  
ra z y  k o b ie ta ”  g. 16, 18, 20 -  w ł. od 
la t  18. F A L A  -  - „ O b c y  w  d o m u ”  
g. 17, 19.20 -  ang . od  la t  18. E C H O
— „B e n ia m in  c zy li p a m ię tn ik  c n o tli­
w e g o  m ło d z ie ń c a ” g. 18, 20 — f r .  od  
la t  18. S Z M A R A G D O W E  -  „C z te ry  
d a m y  i  as”  g . 17.30, 19.30 — f r .  od  
la t  18. M E W A  — „ S trz a ł w  c iem n o ­
śc i”  g. 18 -  ang . od la t 14. P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ Im io n a  m iło ś c i”  g. 17, 10 
r  f r .  od  la t  18. h u t n i k  -  „ F a n to -

m a s  co n tra  S c o tlan d  Y a r d ” g. 17, 19
-  f r .  od la t  14. B A J K A  -  „ E l G re o o ”  
g . 17, 19 -  W ł. Od la t  14. S Y R E N K A
-  „S ie d m iu  b rac i C e rv i”  g. 18 — w ł. 
od la t 14. B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  „P u s te l 
n ia  P a rm e ń s k a ” g. 19 -  f r .  od  la t  
14. W E N U S  -  „ P rz y g o d y  T o m k a  Sa  
w y e r a ” — ru m . od. la t  11. D A R  — 
„ K le o p a tra ” g. 17, 20.30 -  U S A  o d  
la t  14. P A N O R A M A  -  „D z ie w ic a  d la  
k s ię c ia ” — w ł . - f r .  od la t  18. W I­
S Ł A  — „ T o p k a p i”  — U S A  od la t  16. 
G R Y F  — „ W ie lk i w ą ż  C h in g a c h -  
g o o k ” -  N R D  od la t 11. R O B O T N IK
-  „ K s ię ż n ic z k a ”  — s zw ed zk i od la t  
18. T P P R  -  „R adość o p o ra n k u ”  g. 
18, 20 -  U S A  od  la t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  -  „ H in d u k u s z ”  
g. 10.30-20.30.

KLUBY
T R Y G Ł A W  -  u l.  O d ro w ą ża  1 -  
K o n c e r t  p rzy  św iecach  1 k a w ie  g.
18. S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  -  D z ień  w  ży c iu  k o b ie ty  
g. 19; P o p o łu d n ie  z re nc is ta m i g.
19. J U N A K  -  a l . W o js k a  P o lskiego
-  S p o tk a n ie  z  re d . L . S k in d e re m  
g. 17. N O T  -  a l . W o js k a  P o lskiego
-  S IT W M  -  k u rs  g. 8, 15; S IT O  -  
Z e b ra n ie  g. 17.30. B U D O W L A N Y C H
-  B o h . W -w y  34 — K u rs  d la  fo to -  
a m a to ró w  g. 17: „ H is to r ia  ru c h u  ro ­
bo tn ic zeg o ”  g. 17.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I —X V I I  
w . ; 20 la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j; 
R enesansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń  
s k ic h  g . 11-17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  przed  
1000 la t ;  w y s ta w y  m o rs k ie ;  S z tu k a

sta rożytnego  M e k s y k u  g. 11—17; „13 
M U Z ” -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  m a la rs tw o  
S te fa n ii M a z u rc z a k -W ie ś n ia k ; W A G  
— Dl. I-Io łdu P ru s k ieg o  8 -  w y s ta w a  
fo to g ra fik ó w  s zw e d zk ic h : Z A M E K  — 
„ F o to g ra fia  s u b ie k ty w n a ” g. 10-13.

S Z P IT A L E
W E W N  -  U n ii L u b e ls k ie j. C H IR U R ­
G I I  -  P o m o rza n y  I I I .  P O Ł O Ż N IC Z Y
-  P io tra  S k a rg i. K L IN IK A  C H IR .  
D Z IE C IĘ C E J  -  U n ii L u b e ls k ie j 1. 
O G O L N A  -  Jedn . N a ro d o w e j 12 -  
ca łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l. P ias tów  1 -  g . 20 -8. P R Z Y C H Ó D  
N IE  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  
u l. H . Pobożnego 14 -  g. 8-17, a l. 
M . B uczka 40/42 -  g. 8 -17  1 19-7, 
u l. W . P o la  6 -  g. 8-16, u l. K a p i­
tań sk a  -  g. 6-15, a l . W o j. P o ls k ie ­
go 101 -  g. 8—17, u l. B a ta lio n ó w  
C hłopsk ich  76 -  g. 10—18.
A P T E K I
N R  46 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i t len )
-  W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  8 -  
A l. W yzw o le n ia  107 -  te l. 210-12; 
N R  48 -  L e le w e la  1 -  te l. 726-24. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  -  
N r  11 -  D ą b ie , N r  12 — Podjuehy,- 
N r  62 -  Z d ro je .

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  
T V . 16.50 E k ra n  z b ra tk ie m . 18 „ G e ­
neza p o w ro tu ” . 18.30 „ G ie łd a  piosen  
k i” . 19.00 „M ia s te c zk o  nad  je z io ­
re m ” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ T rz e c ia  s zk a tu ł­
k a ”  -  f i lm  ru m . 21.25 R o zm o w y  o 
ks iążkach . 21.40 T w ó rc y  m u z y k i

w spółczesnej -  K . S e ro ck i. 22.10 
D z ie n n ik  T V .  22.25 S p ra w o zd a n ie  z  
m ię d zy n a ro d o w y c h  h a lo w y c h  zaw o­
d ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  w  M o s k w ie . 
23.10 i  23.45 P o lite c h n ik a  T V .

P IĄ T E K

10 „ T rz e c ia  s z k a tu łk a ”  — f i lm  p rod . 
ru m . 14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 F ilm  z se rii „P o ­
ły  i  ta je m n ic a  7 g w ia zd ” . 17.40 P ro ­
g ra m  s p o rto w y  (O T V  S zczec in ). 17.55 
„ N ie  ty lk o  d la  p ań ” . 18.25 „ Z a  k ie ­
ro w n ic ą ” . 18.55 „ M a ły  s u fle r” . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 
„ G o d z in a  szczerości” . 20.45 T e a tr  T V  
-  „ B a lla d a  żo łn ie rs k a " . 22.15 D z ie n ­
n ik  T V .  22.30-23.40 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 L e k c ja  ję z . ang. 16.10 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 16.40 P o lite c h n ik a  
T V . 17.55 W iad o m o śc i. 18.00 L e k c ja  
ję z . ang. 18.30 G im n a s ty k a . 18.40 T e -  
le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19.00 T e le re k la m a . 19.30 
K ro n ik a . 20.00 „ K o m is a rz  M a ig re t” . 
20.50 „ P ro b le m y ” . 21.25 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 22.15 K ro n ik a . 22.35 M S  
w  p iłc e  rę czn e j.

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20, 23, 24.
15.05 N a  s ta c ji s tu  sensacji. 15.50 
„ D z ie w c z y n a  i c h ło p a k ” . 16.05 Z  n a  
g ra ń  s o lis tó w . 17 A u d . R ed . P u b l. 
M ło d z . 18.05 „ T o  i  o w o  n a  b ito w o ” . 
18.50 M u z y k a  i  ak tu a ln o ś c i. 19.15 Z  
ks ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K o n c e r t  n a  
se rio . 20.25 M e lo d ie  d la  tańczących . 
21 „ K a ra b in  i  p łu g ” . 21.30 K s ią żk i, 
k tó re  n a w a s  cze k a ją . 22 O pow ieść  
o  B ee th o y en ie . 22.40 K o n c e r t  ch ó ru .

23.10 P rze g lą dy  i po g ląd y . 23.20 S p ie  
w a ją  „ N o v i” . 23.30 R e w ia  p iosenek.

P R O G R A M  I I

14.05 K o n c e r t  e s tra d o w y . 14.45 „ B łę ­
k itn a  s z ta fe ta " . 15 K o n c e r t popo­
łu d n io w y . 16.05 W si p o trzeb n a  je s t  
w o d a. 16.15 S p o rto w e  rozm aitości*
16.35 R a d io re k la m a . 17 P A W . 17.15 
K o m e n ta rz . 17.25 M u z y c z n y  c zw a r­
te k . 17.55 S e rw is : „ M a d e  in  L u b ia ­
n a ” . 18.20 W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  
ję z . ros. 19.31 P o e ta  i  je g o  ś w ia t. 
20.01 G a w ę d y  z  d z ie jó w  m u z y k i. 
20.26 Z w ie rz e n ia  w ie czo rn e . 20.41 
W szys tko  o je d n e j p iosence. 20.55 
M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 21.10 C h w ila  
p o ez ji. 21.15 O p e ra  w  p rz e k ro ju . 
22.30 M u z y k a  tan ec zn a . 22.45 „ K ro ­
k i w e  m g le ” . 23.15 P c o h le m y  w s p ó ł 
czesnej m u z y k i. . , .  { {

P R O G R A M  H I

17.05 G d z ie  je s t p rzeb ó j?  17.30 „ Z ie ­
lo n o o k i p o tw ó r” . 17.40 A k tu a ln o ś c i 
polskiego b ig -b e a tu . 18 E k sp re se m  
przez  ś w ia t. 18.05 S łow o  i d ź w ię k .
18.35 „O d  p ry m k i do a ra n ż a c ji” . 
19 N a o k o ło  ś w ia ta . 19.15 P rze b o je  
ze „Z ło ty c h  p ły t” . 19.25 P o d  sza firo  
w ą  ig łą . 20 Coś w i t y m  je s t. 20.15 
Z  p ry w a tn e j p ły to te k i. 20.35 Ś lu b n a  
fo to g ra fia . 20.50 B u k ie t  k w ia tó w . 
21.15 T y lk o  po  h is zpa ń sk u . 21.30 G o  
rą cy  re js . 21.50 „J u liu s z  C eza r” . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 Ś p ie w a  R o y  O rb i­
som  22.15 „ z w y c ię s tw o ” . 22.45 P io ­
se n k i. 23 Z . Z a p a s ie w ic z  re c y tu je  
w ie rs ze . 23.05 D z ie ła  i tw ó rc y .

K O L E J N Y  odc in e k  po­
w ie ś c i „W ię z ie n ie ”  ukaże  
się w  num erze  ju trz e js z y m . 

P rzepraszam y.



K U R IER  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA 4 OGŁOSZENIA S TR . 7

Dla Twojej Ewy
zamiast kwiatka

radioodbiornik!
P a m ią tk o w y m , t rw a ły m  1 p ra k ty c z n y m  prezen tem  będzie 

bez w ą tp ie n ia  ra d io o d b io rn ik  tra n z y s to ro w y :

2-zakresowy „SYLW IA” z futerałem — 763 zł 
2-zakresowy „SYLW IA 2” z futerałem —  800 zł

lu b  in n y  ra d io o d b io rn ik  tu ry s ty c z n y  p ro d u k c ji 
p o ls k ie j w  cenie  od 1250 do 2 300,—  zł

T a k i p rezen t z pew nością  będzie b a w ił, c ieszył, i w y w o ły w a ł 
p rzy je m n e  w sp om n ien ia  d łu ż e j od in n y c h  —  na  spacerach, 

w yc ie czka ch  i w  dom u.

Do nab yc ia  za g o tó w kę  i k re d y t P KO -O R S , SOP we wszyst­
k ich  sk lepach  Z U R iT  naszego w o je w ód z tw a .

K U P U J Ą C  W R A M A C H  S P R Z E D A Ż Y  Z B IO R O W E J 
(5 OSÓB) R A T A  W Y N IE S IE  Z A L E D W IE  40,—  zł.

Bliższych informacji o sprzedaży zbiorowej udzielą: 
dyrekcja i sklepy ZURiT, oraz PKO-ORS.

707-K

WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  
H A N D LU  M EB LA M I 

w Szczecinie

zawiadamia Klientów

że w sklepie przy ul. Wartyslawa nr 17
(N iebuszewo) 

z dniem 24 lutego 1970 r.
ZOSTAŁA W ZNO W IO NA  

SPRZEDAŻ PRZYM AGAZYNOW A.

P olecam y w  d u ż y m  w yb o rze

krzesła
kanapy

komplety
S k le p  czyn n y  codz ienn ie  z w y ją t ­

k ie m  n ie d z ie l i św ią t.
W  p o n ie d z ia łk i od godz. 13 do 19, 

w  pozosta łe  d n i ty g o d n ia  od 11 do 19.
708-K

P R Z Y J M Ę  panienJtę do

N A U K A

IN Ż Y N IE R  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji : m a te m a ty k a , 
f iz y k a . T e l. 353-83, do  
godz. 15. 1622-G

P R A C A  '

D O C H O D Z Ą C A  pom oc
d o m o w a  2 ra zy  w  t y ­
g o d n iu  p o trze b n a  zaraz . 
T e l .  704-61. 1590-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do 3-m iesięcznego  
d z ie c k a , u l. P rzy b ys zew  
skiegó 32 -5 . Z g łoszen ia  
od  godz. 16. 1598-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec  
k ie m  • w e  w ła s n y m  do ­
m u  (m oże b y ć  ca łą  d o ­
b ę ). O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń Szczec in  pod „1648” . 
K IE R O W C A  z I  ka t. 
p ra w a  ja z d y  p o s zu k u je  
p ra c y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„1682” .
P O T R Z E B N A  {Kanoe do  
m o w a  n a sta łe . Ś w in o ­
u jście , u l. C . S k ło d o w ­
s k ie j 1-a , te l. 23-87 lu b  
S zczec in , te l. 719-79.

1693-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d ż ie -  
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­

m u . S zczec in , u l.  W ie l­
k o p o ls k a  13 -6. 1787-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  k a w a le r k ę  w ła ­
snościow ą, n o w e  b udów  
n ic tw o  w  Ś ró d m ieś c iu . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „1626” . 
P O W A Ż N E M U  re fle k ta n  
to w i w y d z ie rż a w ię  m a ­
łe  gospodars tw o . póź­
n ie j m o ż liw o ść  k u p n a . 
P o w ó d : sta rość i  ch oro ­
b a . P o lic e , K o śc iu szk i 
18. 1627-G
K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d ow la  
n ą  n a P o g o d n ie . T e l. 
718-00. 1629-G
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  bu ­
d o w la n ą  n a  B ezrzeczu . 
W iad o m o ść : teL 74-617.

1645-G
K A W A L E R K Ę , e w e n tu a l 
n ie  p o k ó j w ła sn o ś c io w y  
k u p ię . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„1652” .
Z  P O W O D U  ch o ro b y  
sp rze d am  d o m  w illo w y  
i  b u d y n e k  gospodarczy, 
5,60 h a z ie m i. Jó ze f K a r  
cze w s k i, K a  cza.no w o
k /W rz e ś n i. 1667-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w y ­

łą czo n e  spod k w a te ru  - 
k u . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  pod „1702” .

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N A , la t  27
z  d z ie c k ie m , m ie s zk a ­
n ie m , m a te ra ln ie  n ie za ­
le żn a , pozna sp oko jnego  
p a n a , d o m a to ra . CeJ m a  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
pod „1584” .

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z  w ię k s zą  g o tó w k ą  do  
d o b rze  p ro sp e ru jąc eg o  
p rzed s ię b io rs tw a . T e l. 
247-45. 1569-G
O S O B Y , k tó re  w id z ia ły  
w y p a d e k  sam ochodo­
w y  w  d n iu  27. X I .  69 r. 
p rzy  zb iegu  u l. N a ru to ­
w ic za  i  A l.  P ia s tó w , p ro  
szę o  s k o n ta k to w a n ie  
s ię  pod a d re s e m : M ic h a ł 
Ł o zo w s k i, Szczec in , u l. 
S re d n iaw sk ieg o  4—1.

1571-G
O B IA D Y  d o m o w e , p rz y j  
m ę  k i lk a  osób. M a z u r ­
ska 21 -2, te l. 238-49.

1576-G
P U S Z Y S T E , le k k ie , św ie  
że  b ęd ą p o d us zki, p ie ­
rz y n y  w y czy szc zo ne  n a  
p o c ze ka n iu  w  Z a k ła d z ie  
C zys zcze n ia  i D e z y n fe k  
c j i  P ie rz a , K r .  J a d w ig i 
33, te l. 459-21. 1604-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  część 
lo k a lu  n a n a p ra w y  m a­
szyn b iu ro w y c h , te le w i  
z o ró w  o ra z  g a ra że  n a  
w a rs z ta t  s a m o ch o d o w y . 
C hoszczno, W o lno ś c i 7 
(z e g a rm is trz ) .

1606- G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  d z ia ł­
k ę  15-20 a ró w  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  pod  
„1630” .

L U B O M IR Ę  F IN K O W IA K
za m . S ta rg a rd  Szczec., 
B o i. Ś m ia łe g o  6 p rze ­
p ras zam  — M a r ia n n a  Su  
cholas, S ta rg a rd , P ru s a  
4. 1633-G
O N D U L A C J A  k o m p re -  
sow a. re g e n e ru je  w ło s y . 
A l. W y z w o le n ia  91.

1650-G

K U P N O

P R Z Y C Z E P Ę  d o  „J u n a ­
k a ”  k u p ię . M a łk o w s k ie  
go 15-31. 1567-G
M A G IE L  e le k try c z n y  ku  
pię . w ia d o m o ś ć : te l. 
458-07, w  godz. 17-19.

1596-G
S T Ó Ł , tap cza n , sza fę  i  
b ib lio te c z k ę  k u p ię , te l. 
752-70. 1683-G
S A M O C H Ó D  co m b i k a ­
p ię , te l. 299-19.

1692-G

S P R Z E D  A 2

P IE R Z Y N Ę  p u ch o w ą , du  
żego fik u s a , sp rze d am , 
te l. 472-96. 1553-G
K A N A P Ę  k lu b o w ą . 3 -0 -  
so b o w ą (do  s ied ze n ia ) 
o ra z  2 fo te le  sprzedam . 
T e l . 753-30. 1558-G
H A R M O N IĘ  ..B ia ło ru ś ”  
sp rze d a m . W y zw o le n ia  
5-1 4 . 1559-G
D O G A  n ie m ie c k ie g o  psa, 
a r le k in  1,5 ro k u  s p rze ­
d a m . T e l .  740-55.

1570-G
„S .Y R E N Ę ”  104, p rzeb ieg  
30 tys . k m . s p rze d am . 
C ena 60 000 z ł. T e l .  45-708, 
godz. 9—11. 1574-G
D W A  d y w a n y  n o w e  -  
sn rze d am . B o i. Ś m ia łe g o  
20 -5 . 1586-G
C IĄ G N IK  „ Z e to r”  25 A , 
stan  d o b ry  sp rze d am . 
P io t r  J u rc zy s zy n . Pacho  
lę ta , p o w . G ry fin o .

1607- G
S T Ó Ł  i k red en s  k u c h e n  
n y  sp rze d am , u l. M a te j 
k i  16-59, od  godz. 16.

1611-G
G A R A Ż  b la s za n y , sam o  
c h o d o w y , sp rze d am , u l. 
H e le n y  5-1 2 . 1613-G
M A G N E T O F O N  ..T e s la ”  
sp rze d am , te l. 479-77.

1619-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , u -  
n iw e rs a ln y . sp rze d am . 
Szczec in , u l.  K o p e rn ik a  
14-8. 1624-G
P IA N IN O  sp rze d am , te l. 
713-42. 1628-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y , 
sta n  d o b ry , sp rze d am . 
C ena 700 z ł. B o g u m iły  
5 -6 . 1637-G
„ W A R S Z A W Ę ”  M —20 -  
sp rze d a m . Szczec in , A l.  
P o w s ta ń c ó w  8 -a—2.

1642-G
R O Ż N E , m e b le , te le w iz o r  
„ N e p tu n ” . sp rze d am . 
T e l .  291-75. 1643-G
T A P C Z A N , sza fę  t r z y -  
d rz w io w ą , s tó ł i k r z e ­
s ła , s p rze d am . W ąsk a  
3—7, o d  godz. 16.

1644-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , so rze  
d a m . A l. Jednośc i N a ro  
d o w e i 18 -3 . 1647-G
K R E D E N S  s to ło w y , d ę­
b o w y  o raz  s tó ł o k rą g ły ,  
s p rze d am . Ja n a  S ty k i 
31-5. 1664-G
K R O W Ę  św ieżo  o c ie lo ­
n ą , sp rze d am . W ia d o ­
m o ś ć : M ie rz y n  8.

S Z A F Ę  3-d rz w io w ą , b i­
b lio te c zk ę , p ra lk ę , ta ­
n io  sp rze d am , u l: Hertoo  
w a  20 -6 , po godz. 16.

1674-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i, s p rze d am . K o łlą ta  
ja  26-30. 1677-G
K R O W Ę  n a  w y c ie le n iu , 
2 ja łó w k i ro czn e  i  k o ­
n ia , sp rze d a m . Osowo, 
M io d o w a  28. 1680-G
G R U S Z K I z ie lo n e , sp rze  
d a m . S zczecin  5, s k ry t ­
k a  poczto w a 51.

1698-G
T A P C Z A N , m a gn e to fo n , 
a d a p te r  ta n io  sprzedam . 
T e l . 423-02. 1756-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . T e l. 
722-48. 1668-G
P O K O J  d o  w y n a ję c ia , 
u l. W ie lk o p o ls k a  25—10.

1673-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  — pod  
dasze, c. o ., w s p ó ln a  u -  
b ik a c ja , z a m ie n ię  na  
ró w n o rzę d n y  lu b  sam o­
d z ie ln y  p o k ó j. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod .,1676” .
N A U C Z Y C IE L K A  poszu  
k u je  p o k o ju  T e l. 471-04, 
od godz. 18.30—20.

1678-G
P O S Z U K U J Ę  sa m o d zie l­
n ego  m ie s zk a n ia  n a  
o k re s  1 ro k u  lu b  2 la t.  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „1679” .

M A R Y N A R Z  z żo n ą i 
ro c zn y m  d z ie c k ie m  po­
s z u k u je  p o k o ju  n a okres  
2 la t . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  pod  
„1681” .
P O K Ó J  o d n a jm ę  panu . 
K u  S łońcu  2-22.

1685-G
IN Ż Y N IE R  z żoną, bez­
d z ie tn i, c z ło n k o w ie  spół 
d z ie ln i m ie s zk a n io w e j 
p o s zu k u ją  p o k o ju . O fe r ­
t y  : B iu ro  O głoszeń Szoze 
cin  pod „1697” .

P O K O J  2 -o sobow y z  
w y g o d a m i o d n a jm ę  2 pa  
n ie n k o m . G u m ie ń ce . u l. 
W ro c ła w s k a  9. 1699-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo ­
w e  za m ie n ię  n a  2 od ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia : 2-
i  l -p o k o jo w e  lu b  n a 2 
k a w a le r k i.  O rze szk o w ej 
27 -7 . 1602-G
M IE S Z K A N IE  M -3 ,  w o j.  
k ie le c k ie , p o w . P iń ­
czów , z a m ie n ię  n a po­
d o b ne  w  S zczecin ie . 
Szczecin , R e y m o n ta  23. 
szk o ła  n r  10. 1555-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j. te l. 
346-56. 1531-G
M IE S .Z K A N IE  M - 3  W 
L u b in ie , w o j. W ro c ła w , 
z a m ie n ię  n a  podobne w  
S zc zec in ie . W ia d o m o ś ć : 
L u b in . te l. 545. 1556-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  W 
ś ró d m ie ś c iu . T e l. 394-33, 
w  godz. 14 do 17.

. 1557-G
M IE S Z K A N IE  W L u o li-  
n ie  z a m ie n ię  n a m ie sz­
k a n ie  w  S zczec in ie . L u ­
b lin , R u ry  B o n ifr a te r ­
s k ie  22. 1561-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  m iesz­
k a n ie  w  S zczec in ie , 2 
p o k o je  duże. za m ie n ię  
n a  3 p o k o je  w  S ta rg a r­
d z ie . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń S zczecin  pod  
„1715” .
P O S Z U K U J Ę  n a 1 ro k
sa m odzie lnego  p o k o ju . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „1562” .

P O K O J  o d n a jm ę  p anom  
lu b  p a n ie n k o m . Sando­
m ie rs k a  40. 1563-G
3 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie , I  p ., fro n t,  zam ien ię  
n a  m ie s zk a n ie  3 lu b  2 
p o k o je  z c. o . W ia d o ­
m ość : Ł o k ie tk a  13—3.

1565-G
P O K Ó J  w s p ó ln y , odnaj 
m ę  m ło d e m u  p a n u . Ja ­
g ie łły  21-19, godz. 16.

T568-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od­
n a jm ę . G łę b o k ie , Pogod  
n a  36. 1573-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  uczc i­
w e j osobie . J a g ie llo ń ­
sk a  ,76-19. 1577-G
D O M E K  1 -ro d z in n y  ko ­
ło  Z g o rze lc a  zam ien ię  
n a  m ie s zk a n ie  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  pod  
„1579” .
P O K Ó J  z  u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i, c. o ., d o  w y n a ­
ję c ia  m a łże ń s tw u  p racu  
ją e e m u . T e ł .  732-36.

1580-G
K A W A L E R  p ra c u ją c y  i 
s tu d iu ją c y  p o s zu k u je  n ie  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju . T e ł. 
455-13, godz. 8-15.

1581 -G
D W A  d u że p o k o je , ła ­
z ie n k a , p iece , I I I  p ., za 
m ie n ię  n a  2 m n ie jsze , 
d o  I  p . T e l .  473-61.

1583-G
M a r y n a r z  z  żoną i  
d z ie c k ie m  k u p i k a w a le r  
k ę ' w ła sn o ś c io w ą  w zględ  
n ie  w y n a jm ie  p o k ó j. O -  
f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
S zc zec in  pod ,,1587” . 
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  do 
w y n a ję c ia . G łę b o k ie , Ja

w o ro w a  69. 1588-G
P E D A G O D Z Y  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u ją  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o . T e l. 
255-35, od  16. 1589-G
P O K O J  2 -osobow y o d ­
n a jm ę  2 pan o m . K rz y w a  
11. 1591-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c. o. e ta żow e, 
Ś ró dm ieście . za m ie n ię  
n a  3 p o ko je , n a jc h ę tn ie j 
z now ego b u d o w n ic tw a , 
w zg lę d n ie  d o m e k  p rze ­
zn ac zo n y  d o  s p rze d aży . 
T e l. 395-12, od  godz. 17.

1599-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n ie  
u m eb low an e go  z osob­
n y m  w e jśc ie m , n a jc h ę t­
n ie j w  Ś ró d m ieś c iu . O -  
f  e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod .,1612?’.

M IE S Z K A N IE  w  Z d ro ­
ja c h , u l. B a t. C h łop ­
sk ic h  — p o k ó j, k u c h n ia , 
p rz e d o o k ó j. d u ż y  ogród  
z m o żliw o ś c ią  h o d o w li, 
z a m ie n ię  n a  p o k ó j z  
k u c h n ią  w  S zczecin ie . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . O fe r  
t v :  B iu ro  O głoszeń Szcze 
ciń  pod „1614” .

M Ł O D E  m a łżeń s tw o  z  
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  po  
k o ju  n a  okre s  4 la t . T e l. 
209-18 po 16.

1615-G
S T A R S Z Y , s a m o tn y  p an  
p o szu k u je  p o k o ju  sub ­
lo k a t o r s k ie g o  p rz v  k u l  
tu ra ln e j osobie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  nod ..1616” .
2 M Ł O D Y C H , sam ot­
n y c h  p an ó w  o o szu k u ie  
o o k o ju . T e l. 433-37 godz. 
8-15. 1618-G
M Ł O D Y , sa m o tny  in ż y ­
n ie r  p o s zu k u je  p o k o ju  
l-o so b o w e go , n ie u m e b lo  
w a nego , m o żliw o ść  k o rę  
p e ty c ji. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„1621” .
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n ie n k o m  p ra c u ją c y m . 
K o z io ro w s k ie g o  31.

1634-G
O D N A J M Ę  pom ieszcze­
n ie  na w a rs z ta t . O sow o, 
u l. M io d o w a  17.

1639-G
T O R U Ń  -  3 p o k o je , 55 
m  k w . p o w ie rzc h n i, m ie  
s zk a ln e j z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  1- lu b  2 -p o -  
k o j ow e , k o m fo r t , c. o . 
w  S zczec in ie . T e l .  Szcze  
cin  344-40. 1649-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z  k u c h  
n ią , c. o ., n a  o k re s  2 
do  3 la t. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin  pod  
„1651” .
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , p rze d p o k ó j, te ­
le fo n , w  K a lis zu , żarn ie  
n ię  n a m ie szk an ie  w  
S zczec in ie . Zg ło sze n ia :  
Szczec in , A l. W y z w o le ­
n ia  75 -b-10, te l. 268-24.

1654-G

w spólnego  p o k o ju . O k o l 
n a 86. 1655-G
S A M O T N A , p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju . O -  
f  e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „1657” .

M IE S Z K A N IE  -  2 p oko ­
je , k o m fo rt , c. o., e ta ­
żo w e w  ś ró d m ie ś c iu  za ­
m ie n ię  n a M —3. W iad o ­
m o ść : t e l .  39-921.

1662-G
M IE S Z K A N IE  1 i  p ó ł-
p o k o jo w e  z  k u c h n ią , za  
m ie n ię  n a  w ię ks ze , n a j ­
c h ę tn ie j z  ła z ie n k ą  lu b  
m ie js c e m . T e l . 43-694. w  
godz. o d  8-1 9 . 1663-G

2 P O K O J E  z ku c h n ią , 
m ie js c e  n a ła z ie n k ę , w c , 
za m ie n ię  n a  2 lu b  3 
p o k o je  z  c. o ., Sźczecin , 
u l .  Ś ląska 52—7.

1703-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n a  
S to łc zy n ie  n a  o k re s  9 
m ie s ię c y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
i,1711” .

Z G U B Y

L ID IA  K U Ł A G A  zg u b i­
ła  p rzep u s tk ę  p o rtow ą  
n r  15635. 1582-G
P IO T R  B O R O W S K I zgU
b i ł  p rze p u s tk ę  stoczn io ­
w ą . 1620-G

Koledze

Piotrowi Samirańskiemu
w y ra z y  w sp ó łczuc ia  

w związku ze śmiercią

M a t k i

s k ła d a ją

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

23 lutego zmarł marynarz

Czesław Skarżyński
ur. 18.XI.1928 r.

W  Z m a r ły m  s tra c iliś m y  cenionego 
p ra c o w n ik a .

R o dz in ie  Z m a rłeg o  w y ra z y  szczere­
go w spó łczuc ia  s k ła d a ją

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa oraz wszyscy 

pracownicy Polskiej Żeglugi Morskiej

Pogrzeb  odbędzie  się 27 lu teg o  1970 
r. o godz. 14.30 na C m en ta rzu  Cen- 

I t ra ln y m  p rz y  u l. K u  S łońcu.

23 lutego 1970 r. zmarł nagle 
w  wieku 42 lat

nasz najukochańszy mąż i ojciec 

ś. t  P-

Czesław Skarżyński
W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z k a p lic y  

p rz y c m e n ta rn e j na C m e n ta rz  C en­
tra ln y  n as tą p i 27.11.1970 r. o godz. 14 
o czym  za w ia d a m ia  pog rążona  w  
s m u tk u

żona, córka i  rodzina

20 lutego 1970 r. zmarła

Jadwiga Klessa
p ra c o w n ic a  M ie js k ie g o  S z p ita la  

Dziecięcego  w  Szczecinie.

R O D Z IN IE  ZM ARŁEJ

serdeczne wyrazy współczucia

s k ła d a ją

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

1665-G

Kanapki z m a rg a ry n a  - smaczne śniadania i kolacje
2 0 6 - K

*
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Uwaga instytucje 
i przedsiębiorstwa!

Z O K A ZJI Święta Pracy —  
I  M aja, Szczecińskie Wydaw­
nictwo Artystyczno -  Graficzne 
wyda plakat okolicznościowy, 
który kolportowany będzie wy­
łącznie przez „Ruch” na zasa­
dzie przedpłat. Cena 1 egz. pla­
katu wynosi 10 zl. Wszystkie 
oddziały i delegatury „Ruchu” 
przyjmują już przedpłaty na 
w/wym. plakat a ostateczny ter­
m in składania zamówień upły­
wa 20 marca. Plakat ukaże się 
20 kwietnia br.

N o ta tn ik
szczeciński

♦  E L IM IN A C J E  m ie js k ie  „ T U R ­
N IE J U  W IE D Z Y  O L E N IN IE ”  odbę­
d ą  s ię  w  a u li P a ń s tw o w e j Ś re d n ie j 
S z k o ły  M u zy c zn e j im . F . N o w o w ie j 
zk ie g o  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 13, 
d z iś , 26 tom. o  godz. 17. W  d ru g ie j 
części p ro g ra m u  — część a r ty s ty c z ­
n a .

•  •  «

♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r ­
s tw a  H . B ie ń k o w s k ie j-K lim k o w s k ie j  
n a s tą p i w  k lu b ie  ,.1S M u z ” ju tro ,  
w  p ią te k  o godz. 10.

„Mister Szczecina 
25-lecia“

ZDJĘCIE NR 12

K IN O  „KOSMOS” zali­
cza się do jednych z repre­
zentacyjnych kin w Polsce. 
Kubatura jego wynosi 
13 500 m sześć, i jednora­
zowo mieści 850 widzów. 
Autorami projektu są: mgr 
inż. arch. Andrzej KORZE­
NIO W SKI i mgr inż. A. 
M AŁECK I. Budynek kina 
został wzniesiony w latach 
1957/59.

Foto: St. Cieślak

„Kraki” usprawnione
W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  Pt. 

„ N o w y  k a s o w n ik  — s ta re  k ło p o ty "
d y re k c ja  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io r­
stw a  K o m u n ik a c y jn e g o  in fo rm u je :

W p ro w a d ze n ie  d o ty ch c zas n ie  sto ­
sow an yc h  w  Szczec in ie  a u to m a tó w  
„ K r a k “ do k a s o w a n ia  je d n o ra z o ­
w y ch  b ile tó w  tra m w a jo w y c h , m ia ło  
n a ce lu  dateze u s p ra w n ie n ie  ob s łu ­
g i p as aże ró w . T ru d n o ś c i, k tó re  w y ­
s tą p iły  w  p ie rw szy ch  d n ia c h  z l ik w i­
d o w an o  p rz y  p o m o c y  p oszerzen ia  
w lo tu  k a s o w n ik ó w .

W  przyszłości a u to m a ty  te będą  
w y k o rz y s ta n e  ró w n ie ż  do k a so w an  a 
m ie sięc zny ch  b ile tó w  o k o n tro lo w a ­
n e j lic zb ie  p rze ja zd ó w .

Z as tę p ca  d y re k to ra  do s p ra w  
ek o n o m ic zn y c h  

m g r A . A N C Z Y K O W S K I

PDT — placówkq zarzqdzanq centralnie

99 m  i  e  s  m  a

M0DNEG9 UBłORIP*

Chłopiec na krze!

Walka o życie
lekkomyślnego nastolatka

DR AM ATYCZNA W A LK A  o życie 16-letniego chłopca roze­
grała się wczoraj na Kanale Odrzańskim obok gazowni szcze­
cińskiej. Oto około godz. 7 jeden z mieszkańców Wyspy Puckiej 
zauważył na płynącej krze młodego chłopca. Natychmiast za­
wiadomił o tym Komisariat Portowy MO i od tej chwili akcją 
ratowniczą kierował p!ut. MO Henryk STELMASZYK.

WIOSNA! Nie ma je j w aurze, będzie w  handlu! Sezon wio­
senno-letni, jako pierwszy w naszym mieście, rozpoczął PDT 
„POSEJDON”. Od wczoraj sprzedaż odbywa się tu pod hasłem 
„WIOSNA MODNEGO UBIO RU”.

Zanim jednak poinformujemy o tym co obiecuje PDT na 
wiosnę, wspomnijmy, że z dniem 1 stycznia br. placówka ta prze 
szła pod zarząd Zjednoczenia Domów Towarowych w Warsza­
wie. Z tym większą ciekawością pytamy o nowości i zmiany, 
przypuszczając, że z czasem reorganizacja ta pozwoli szczeciń­
skiej placówce upodobnić się do słynnych warszawskich domów 
towarowych.
In te n c ją  Z je d no czen ia  D o m ó w  będzie w y k o rz y s ty w a n a  do szy- 

T o w a row ych  je s t, a by  s ta ły  się c ia  n ie  ty lk o  sw e te rków , ja k  to 
one p la c ó w k a m i na  w sk ro ś  n o - b y ło  dotąd, a le  ró w n ie ż  s t ik ie - 
w oczesnym i i  w z o rc o w y m i —  nek, spodni, s p od n ium ów  i  spód 
in fo rm u je  nas d y r. B. A u g u - n ic. 
s tow sk i i z -ca  d y r. —  K . C ła - 
p ińska . P ie rw szą  z w p ro w a d z a ­
nych  now ości je s t u k ła d  u b io ­
ró w  w e d ług  tzw . ro z m ia ro w z ro - 
stów .

O dzież jest, lu b  będ z ie , ek sp o n o ­
w a n a  w e d łu g  w y so k oś c i i  obw odu  
s y lw e te k . S tw a rza  to  p rze jrzys to ś ć  
ek sp o zy cji, p o zw a la  p ers onelow i 
szybciej zo r ie n to w a ć  s ię  w  b ra k a e h  
poszczególnych a s o rty m e n tó w . P D T  
p rzys tąp ił do „ e d u k a e ji”  sw o ich  
k lie n tó w . W yw ie szo n o  ta b lic e  ro z -  
m ia ro  w zro s tó w , n a pod staw ie  k tó ­
ry ch  k a żd y  z n a ją c y  s w o je  w y m ia ­
ry , m oże d o w ie d z ieć  s ię  ja k ą  m a  s y l 
w e tk ę , do  ja k ie g o  „ ty p u ”  n a le ży .

Z je dn o c zen ie  P D T -ó w  w s p ó ln ie  z  
c e n tra la m i h a n d lo w y m i p o d e jm u je  
w ie le  k ro k ó w  z m ie rza ją c y c h  p rzede  
w s zys tk im  do d o stosow a n ia  p ro d u k ­
c j i  do  n a j a k t u a l n i e j s z y c h  
p o trzeb  i  m o d y . W  za k ła d a c h  p rze ­
m y s łu  odzieżow ego do  o s ta tn ie j 
c h w ili re z e rw o w a n y  będ z ie  p o te n c ja ł 
p ro d u k c y jn y  po to , a b y  za m ó w ić  
ta k ie  fas on y , k o lo ry  i  ro z m ia ry , ja ­
k ie  są n a jm o d n ie js ze  i  n a jb a rd z ie j  
p o szuk iw ane . (D o d a jm y , że obecnie  
w ie le  ro d za jó w  o d z ieży  z a m a w ia  się  
n a  pół ro k u  n a p rz ó d ). P o n a d to  P D T  
podleg łe z je d no c zen iu  b ęd ą o trz y m y  
w a ły  spe c ja ln e  secie in fo rm a c y jn e  
I j .  odzież najno w oc ześ n ie jszą , a w a n  
gardow ą.

A teraz ca będzie można ku­
pić w PDT w sezonie wiosen­
nym?

N A J B A R D Z IE J  powszech­
n ym  i m o d n y m  s tro je m  w io ­
sennym  d la  pań  i  p an ów  
będą prochowce. Zapowiada-« 
ne są n ie  ty lk o  je d n o b a rw n e  
p rochow ce ze znanej ju ż  po­
wszechnie  e la n o -b a w e łn y , a le 
także  —  ja k o  nowość — pro­
chowce w kratkę. Dużo będzie 
m odnych  sp o d n iu m ó w  z b a w e ł­
n ianego k a szm iru , je d w a b iu  i 
k re tonu . „Dana” zapow iada  
spodnie  z w zo rzystego  teksasu, 
kam ize le  z la m in a tu . E la s to r —  
n ow a  po lska  tk a n in a  dżerse jow a

n ad a l cieszą się  og rom n ym  po*i 
py tem .

Sezon wiosenny w PDT roz­
poczyna się! Wszystko wskazuje 
na to, że właśnie na początku 
będzie największy wybór towa­
rów, gdyż były one gromadzone 
przez dłuższy czas. (aż)

U B IO R Y  w iosenne m ę s k ie  szy te  
są p rze w a żn ie  z e la n o -b a w e łn y . T k a  
n in a  ta  zd o b y ła  sob ie  u zn a n ie ; p a ­
m ię ta m y  ja k ą  popu larn o ś c ią  cieszy­
ły  się p ie rw sze  u b ra n ia  z e la n o ­
b a w e łn y . W  ty m  sezonie w  P D T  bę 
d ą  ta k ż e  sam e m a ry n a rk i z e la n o ­
b a w e łn y  i  u b ra n ia  uszy te  z te j  tk a ­
n in y  w  k ra tk ę . R e w e la c ją  będą na 
p ew no  m a ry n a rk i ln ia n e  i  w io s en ­
n e k u r t k i  z  e la n o -b a w e łn y  n a  la ­
m in a c ie .

D la  m ło d z ie ży  m ę s k ie j zg ro m ad zę  
no  d u żo  k u r t e k  o rta lio n o w y c h , k a ­
m ize le  z  e la n o -b a w e łn y , obszy w an e  
m is ie m  i  odzież szy tą  z  n o w e j o d ­
m ia n y  s k a ju  — sk ad e n u , b a rd z ie j 
odp orne g o  n a  zm ia n ę  te m p e ra tu ry .

L E P IE J  n iż  w  la ta c h  u b ieg łyc h  za  
p o w ia d a  się za o p a trze n ie  w  ob u w ie . 
W  m a g a zyn a ch  zg ro m ad zo n o  ju ż  20 
tys . p a r  b u c ik ó w  w io s en n y ch . D !a  
d zie c i w  w ie k u  p rzed s zko ln y m  je s t  
ju ż  6 tys . p a r  b u c ie zkó w , d la  m ło ­
d z ie ży  i m ę żczy zn  p rzyg o to w an o  1 
tys . p a r  e las ty c zn y c h  „au to s to p ó w ” , 
będ z ie  3 tys . p a r  s ta rg a rd zk ic h  san­
d a łó w . W  d z ia le  d a m s k im  są ju ż  w  
sp rze d a ży  zam szow e p ó łb u e ik i 1 
sporo  b u c ik ó w  z  im p o rtu , k tó re , 
n ie s te ty , n ie  są z b y t  e fe k to w n e . T a  
u w a ga  d o ty c z y  całego o s ta tn io  spro  
w a d zan eg o  z za g ra n ic y  o b u w ia  d a m  
skiego.

N IE  P R Z E W ID U J E  s ię  żad­
n ych  tru d n o ś c i w  zaopatrzen iu  
w  pończochy i ska rp e ty . N ada l 
n a to m ia s t będą k ło p o ty  z do­
sta rczen iem  o dp ow ie dn ich  ilośc i 
w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h , k tó re

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N A J M IL S Z Y M

P R E Z E N T E M

P o ja w iły  się ju ż  w iosenne  
k w ia ty . N a  w y s ta w ie  k w ia ­
c ia rn i p rzy  a l. W o jsk a  P o ls k ie  
go (v is  a vis  „K o sm o s u “ ) s to ją  
tu lip a n y , ż o n k ile , h ia c y n ty . 
P ię k n e  i św ieże zac h ęc a ją  p rze  
cho d n ió w  do k u p n a . P rzy p o ­
m in a m y  w ię c  p anom , że n a j­
w ię c e j ra dości ic h  d am o m  se r­
ca s p ra w i p o d a ro w a n y  k w ia ­
tek .

S Z P E C Ą C Y  P L O T

S iedziba z a k ła d u  re m o n to w e­
go D Z B M -u  Pog o d n o , m ie sz­
czącego się  p rz y  ul.,; K rz y w o u ­
stego 24 o g ro d zon a  je s t  s ta ry m ,  
c h y lą c y m  się n a  w s zy s tk ie  śtro  
n y  i o d ra p a n y m  p ło tem . N ie  
d o d a je  on u ro k u  c e n tru m  m ia ­
sta, o d w ro tn ie  —  b a rd zo  go  
szpeci. A p e lu je m y  w ię c  do  
D Z B M -u , b y  p ło t choć o d n o ­
w io n o , je ś li n ie  m o żn a  go  z li­
kw id o w ać .

P R O P O N U J E M Y

N a  je d n e j z ta b lic z e k  p o d a ją ­
cy ch  n a zw ę  u lic y  z a u w a ż y liś ­
m y  nap is  „ H e tm a n a  S ta n is ła w a  
Ż ó łk ie w s k ie g o “ D o b rz e  b y  b y ­
ło , a b y  i  w  in n y c h  re jo n ac h  
m iasta  zam ieszczono  podobne  
ta b lic z k i;  n p . zam ias t „W ię c ­
ko w s k ie g o ” , b y n ap isano  na  
n ic h  „ P u łk o w n ik a  W ię c k o w s k ie  
go” .

(zdań )

! Z A A L A R M O W A N O  K a p ita n a t  P o rtu , 
k t ó r y  w y s ła ł n a  ra tu n e k  ch łopcu  
p ilo tó w  kę , lecz ta  o k a za ła  się  n ie ­
p rz y d a tn a  ze w zg lę d u  n a  zb y t w yso  
k i  m a szt u n ie m o ż liw ia ją c y  p rze jś c ie  
po d  M o stem  D łu g im . W ezw a n o  w ię c  
m o to ró w k ę  „ L i lk a ” ze S zc zec iń sk ie­
go UrzęcYi M o rsk ieg o , k tó re j szy p ­
re m  je s t C zes ław  C zyż .

G d y  „ L i lk a ”  p o d p łyn ę ła  n a  od ­
le g ło ść o k o ło  300 m  od d ry fu ją c e j  
k r y ,  z n a jd u ją c y  się n a n ie j ch łop iec  
s tra c ił  ró w n o w a g ę  i  w p a d ł do  w o d y . 
Z m a rzn ię te g o  i le d w o  żyw eg o  w y d o  
b y to  z  k a n a łu  i  o ddano  pod o p iek ę  
le k a rz a  z P o g o tow ia  R atu n ko w e g o . 
C h ło p ca  p rze w ie z io n o  n as tę p n ie  do  
m il ic y jn e j Iz b y  D z ie c k a  i  po łożono  
d o  łó żk a .

„P o d ró ż n ik ie m  na  k rz e ”  oka­
z a ł s ię  1 6 - le tn i m ieszkaniec 
G ry f in a  —  Je rzy  Żyznowski. 
W y ja ś n ił,  że chcąc „so b ie  po­
p ły w a ć ”  w szed ł na k rę  w  ub. 
•w to rek o ko ło  godz. 19 w  o k o lic y  
w s i S io d ła  D o lne  w  pow . g ry -  
f iń s k im . P rze ży ł s tra s z liw ą  noc, 
a le  n ie  w o ła ł o pom oc, gdyż 
w o k ó ł n ie  b y ło  żyw ego ducha.

P rzygoda  le kkom yś ln eg o  ch ło ­
p aka  skończy ła  się szczęśliw ie . 
N iechże  je d n a k  będzie  to  p rze ­
strogą , a le  n ie  ty lk o  d la  ch łop ­
c ó w  podobnych  do J u rk a  Ż y ­
znow skiego , lecz ró w n ie ż  d la  
ro d z ic ó w  n ie  zawsze w ie d zących

czym  z a jm u ją  s ię  ic h  dzieci. 
Z a b a w y  na  za m a rzn ię tych  rze­
kach  i  je z io ra ch  są szczególn ie 
n iebezp ieczne  zw łaszcza  teraz, 
g dy  lo d y  k ru sze ją . (hs)

Komunikat MO
W  K O M E N D Z IE  P O W IA T O W E J  

M O  w  S ta rg a rd z ie  z n a jd u je  s ię  d z ie w  
czy n k a  o n ie  u s ta lo n y m  d o ty c h ­
czas n azw isk u , w  w ie k u  2—3 la t . R y  
sopis d z ie c k a : w ło s y  b lo n d , o czy  
n ie b ieskie , u b ra n a  w  ra jtu z y  ela­
s tyczne k o lo ru  w iś n io w e go , czer­
w o n e  ko za czk i, cze rw o n y  s k a fa n d e r  
z  k a p tu rk ie m , cza p kę  w e łn ia n ą  ko ­
lo ru  różow ego, b ia ły  s z a lik  i  ró ­
żow e w e łn ia n e  rę k a w ic z k i.

Osoby m ogące u d z ie lić  ja k ic h k o l­
w ie k  in fo rm a c ji o ro d z ic ac h  iu b  o - 
p ie ku n ac h  d z ie ck a , proszone są o 
s k o n ta k to w a n ie  się  z  K P  M O  w  
S targa rd z ie  lu b  n a jb liżs zą  je d n o s tk ą  
M O .

Szkoły podstawowe na półroczu

Tornister z dwójkami
WCZORAJSZA konferencja kierowników szkół podstawo­

wych, w której uczestniczył I  sekretarz Komitetu Środowi­
skowego Oświaty PZPR — Hubert KA W EC KI poświęcona 
była m. in. omówieniu wyników nauczania uzyskanych w  
I  półroczu nauki szkolnej.

S Y T U A C J Ę  w  te j d z ie d z in ie  p rzed  
s ta w iła  D a n u ta  H e liń s k a  — zastępca  
in s p e k to ra  szko lnego . W  k las ac h  
I I I —V I I I  k la s y fik o w a n o  n ie co  ponad  
40 ty s . u c zn ió w . N ie  o ce n ian o  409 
u czn ió w . Z  72 szkó ł po d staw o w yc h  
— ty lk o  w  szk o le  n r  51 n ie  b y ło  n a  
I I  o k re s  ooen n ie do s ta tec zny ch . N a j  
w y ż s z y  p ro ce n t u czn ió w  d w ó jk o ­
w y c h  m a  szk o ła  n r  6 (32,8 p ro c .). 
P rze c ię tn a  d la  m ia s ta  w y n o s i 18,2 
p roc. d w ó je k  n a  w s zys tk ic h  u czn ió w  
k la s  I I I —V I I I .  W  s to su n k u  d o  la t  po­
p rzed n ic h  z a ry s o w a ła  s ię  w  ty m  
w zg lę d z ie  p ew na  p o p ra w a  — „ n ie d o ­
s ta te czn i” s ta li s ię  „ d o s ta te c zn y m i” *

„Kurier” zagląda
do ••• salonu pralniczego
J E S T E Ś M Y  w  s a lo n ie  p ra ln ic z y m  

p rz y  u l. K u ś n ie rs k ie j 6 Szczec iń ­
sk ic h  Z a k ła d ó w  P ra ln ic z y c h . P u n k t  
je s t  je d n o c ze ś n ie  m ie js c e m  p r z y ­
ję ć  i  o d b io ru  g a rd e ro b y  o ra z  b ie ­
l iz n y  b ia łe j. P r z y jr z y jm y  się ja ­
k ie  k o le je  p rzec h o d zą  p o zo staw io ­
n e p rz e z  nas rze czy , ja k  się od ­
b y w a  c zy szc zen ie  i  p ra n ie ?

W  p o m ie szc zen iu  p rz y ją ć  k i lk a  
osób. P rz y n io s ły  one d o  p ra n ia  
b ie lizn ę  p o śc ie lo w ą, rę c z n ik i, k o ­
szu le , c h u s te c zk i do  n o sa ... J e d ­
n a  z  p ra c o w n ic  p rz y jm u je  b ie liz ­
n ę , s p ra io d za  j e j  ilo ś ć  i  ro d za j. 
N a s tę p n ie  w ią ż e  w  to b o łe k  i  w y ­
p is u je  k l ie n to w i d o w ó d  p rz y ję c ia .  
T e n  b ie rze  ku ń t, c h o w a  do klesze  
n i  i  o d ch o d z i. P rz y jd z ie  za  10 d n i  
p o  o d b ió r  czy s ty c h  rze czy .

O to  p rzy c h o d z i je d n a  z  p ra c o w ­
n ic  z a k ła d u  i  za b ie ra  b ie lizn ę  do

zn a k o w a n ia . C zynność ta  o d b y w a  
się p rzy  p o m o c y  s p e c ja ln e j m a ­
szy n y. K a żd a  s z tu k a  o trz y m u je  
n u m e r d o w o d u  p rz y ję c ia . U rząd zę  
n ie  to  — m ó w i k ie ro w n ic z k a  za­
k ła d u  L . K o z ło w s k a  — b ardzo  u -  
s p ra w n ia  p ra c ę . P rze d  k i lk o m a  
la ty  zn ak o w ało  się tu szem  i  rę cz­
n ie . Tera z  n a s tę p u je  s o rto w a n ie , 
c z y li po d z ia ł b ie liz n y  w e d łu g  r o ­
d z a ju  tk a n in  i  s to p n ia  z a b ru d ze ­
n ia . T a k ą  d ro g ę  p o k o n u je  k a żd a  
część, za n im  u m ie ś c i się j ą  w  p ra ł  
n ic y . S alon  p rz y  u l.  K u ś n ie rs k ie j 
m a  dw a ta k ie  u rzą d ze n ia . K ażd e  
z  n ich  je s t  w  s ta n ie  po m ie śc ić  
7 k g  poszew , p rze ś c ie ra d e ł itp . 
C y k l p ra n ia  t r w a  d w ie  g o d z in y . 
Z  p ra ln i b ie lizn a  w ę d ru je  do  k ro  
ch m a le n ia , a  p o te m  do w ir ó w k i  
i  d o  s u s zark i, g d z ie  p rz e b y w a  o -  
k o lo  15 m in u t . P rze z  s zk la n e

d rz w ic z k i, p rz y p o m in a ją c e  sw o im  
w y g lą d e m  o g ro m n e  o ko , w id a ć  w i  
ru ją c ą , suszącą się b ie lizn ę . Co 
k i lk a  m in u t  je d n a  z p a ń  .o tw ie ra  
j e  i  sp ra w d za  czy ś c ie rk i, rę c zn i­
k i  są ju ż  suche. P o  w y su s zen iu  
b ie liz n a  zn ó w  je s t  so rto w a n a . T r y ­
k o ty , p iż a m y , ko s zu le  p ra s u je  się  
rę czn ie . N a to m ia s t b ie lizn ę  g ła d ­
k ą  p ra s u je  się s p e c ja ln y m  u rz ą ­
d ze n ie m  p n . M u ld a ” . Jest to  dość 
p o k a ź n e j w ie lk o ś c i m a g ie l e le k ­
try c z n y , k tó r y  o b s ltig u ją  d w ie  o -  
soby . Po  te j czynnośc i d o k o n u je  
się ostatecznego p rze g lą d u  b ie liz ­
ny,

A  o to  o s ta tn i e ta p  —  s k ła d a n ie  
śn ie żn o b ia ły c h  po sze w , p rze ś c ie ra ­
deł, p o s ze w e k ..., p a k o w A n ie  j e  w  
p a c zu s zk i i  u k ła d a n ie  ic h  n a  p ó ł­
ka c h  w  m ie js c u  w y d a w a n ia . (w d l

a le  n a d a l t ru d n o  m ie ć  p o w o d y  d o  
d u m y .

N ie  je s t ró w n ie ż  d o b rze  w  k la ­
sach V I I I ,  w  k tó ry c h  m ło d z ie ży  po  
zosta ło  o k o ło  3 ,5 -4  m ie s ięc y  n a u k i. 
Ś re d n io  17 p roc. u c zn ió w  m a  oce­
n y  n ie do s ta tec zne  — i  t ru d n o  lic zy ć  
n a  ja k ą ś  zasadn iczą p o p raw ę do  k o ń  
ca ro k u  szk o lnego .

S to p n iem  d o m in u ją c y m  w  
s z k o ln ic tw ie  p o d s ta w o w ym  jes t 
n a d a l „dostateczny”. Są w p ra w ­
dz ie  szko ły , w  k tó ry c h  w y n ik i 
nauczan ia  p o w o li p o p ra w ia ją  
się, a le  są też i  tak ie , gdzie  od 
la t  n ie  o bse rw u je  się polepsze­
n ia . P rzyczyn y  tego stanu są 
różne. M ożna  tu  za sygnalizow ać 
ty lk o  n ie k tó re : poza brakiem 
uwagi rodziny dziecka dla jego 
nauki, również i nieumiejętność 
przystępnego przekazywania pro 
gramu przez nauczyciela, zbyt 
wysokie wymagania stawiane 
uczniom, nie zawsze słuszne sta­
wianie stopnia niedostatecznego 
dla zmobilizowania ucznia do 
nauki.

W  te j c h w il i  p ro b le m e m  n r  1 
je s t sp ra w a  k la s  V I I I .  N a  abso l­
w e n tó w , kończących  szko ły  pod­
s taw ow e  czeka ją  m ie jsca  w  za­
sadn iczych  szko łach  zawodo­
w y c h . Tym czasem  w ie lu  ucz­
n io m  g roz i pozostan ie  w  k la s ie  
n a  d ru g i ro k . Podczas ko n fe re n ­
c j i  pośw ięcono  ty m  zagadnie­
n io m  w ie le  u w a g i, a n a liz u ją c  
ró w n ie ż  w y n ik i nau czan ia  w  
poszczególnych p rzedm io tach . 
Do tem a tu  tego p o w ró c im y  osob 
no. ( j f )


